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ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

RUCH dogonił CWKS
Górnicy z Zabrza nie załamali się utratą 2 bramek

i zmusili

Polska nadal

drużyn o-sukcesem Włoch

wojskowych
do kapitulacji

Nasz specjalny wysłannik 
red. J. Mrzygłód donosi:

na 7 miejscu
Nasz specjalny wysłannik 

, red. Z. Weiss donosi:
ULM 12.8 (teł. wł.). Piąty 

etap Wyścigu Kolarskiego Do­
okoła Europy na trasie Ins- 
bruk—Ulm, długości 220 km, 
takończył się Indywidualnym

wj-rn — Francji. Pierwszy na 
mecie był Ullana w czasie 
6.16,08. a następnie w tym sa­
mym czasie w kolejności.: Rivie- 
re (Francja), Durlaćher (Aust­
ria), Rohrbach 1 Leclerc (obaj 
Francja). Z Polaków najlepszy 
byl Czarnecki (22 miejsce), na- 
itępnie Królak (26) i Więckow­
ski (28). Trójka ta uzyskała 
Identyczny czas, kończąc etap 
prawie w 17 minut za czołową 
piątką. Zespołowo triumfowała 
bezapelacyjnie Francja, o prze- 
itlo 2D minut przed Wiochami 
I prawie 34 minuty przed Au­
strią. Polska zajęła siódme 
miejsce, tracąc ok. 51 minut.

W klasyfikacji ogólnej po 
pięcia etapach prowadzi zwy­
cięzca I etapu Rirlere, o ok. 
i minut przed Christianem 
(Austria) 1 o ponad 6 minut 
przed Fallarinlm (Włochy). Z 
Polaków najlepszą lokatę ma 
Czarnecki (29), gorszy od lidera 
o ok. 28,5 minuty, następnie 
Więckowski (23) o ok. 31 minut, 
I Królak (27) — o ok. 36 minut. 
Drużynowo prowadzi Francja o 
10 minut przed Włochami 1 32 
minuty przed Austrią. Polska 
tajmuje 7 miejsce w czasie 
forszym o półtorej godziny (!) 
od lidera.

Niebezpieczny moment

1.
2.
3.

5.
6.

pod bramką Stali Sosnowiec JikyyiduJe pewnie Dzlurowlcz w meczu 
że stołeczną Gwardią Fot. E. Warmiński

TrWul

CWKS W-wa (1) 
Ruch Chorzów (2) 
Lechia Gd. (3) 
Wisła Kr. (4) 
LKS Wlókn. (5) 
Budowlani Op. (6)
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u deble na .wyjaździe

II liga
AKS Chorzów — Górnik Radlin 

1:0 (1:0),
CWKS Bgd — Craeevla 3:1 (3:0).
CWKS -Kraków — Marymont 

(1:1),
Górnlk Wałbrz. 

piny 4:2 (2:1),
Sparta Lubań 

tom' 1:1 (0:1).

N a przód

Polonia

4:2

Ll-

By-

Stal Mielec — Warta Poznań

Prred 5 dniami wystartowało ■ 
Ea&rwbią M kolarzy, Do Ulm do- 
Jechało 51, to znaczy te na dotych­
czasowej trasie wycofało się lub 
wstało wyeliminowanych za prze­
moczenie granicy czasu aż 36 z»’ 
Uników. Liczby te są bardzo 
*rmowne, 1 co będzie dalej, bo 
Przecież do końcowej mety w 
Charlerot pozostało jeszcze 5 eta- 
pów 1 '10 km wobec 98e km, jakie 
flarze mają za sobą?

T°nr iTEurope Jest wprost mor- 
,TeĘo górski charakter, brak 

wypoczynku na trasie, bo 
Pierwszy 1 zresztą ostatni będzie 
^ploro po siedmiu etapach w 
^hurgn _ sprawiają, «■ ta 
wPfeza wymaga niezwykłej ener­

gii.

7. Górnik Zabrze (8)
8. Kolejarz Pozn. (9)
9. Stal So«n. (7)

10. Garbarnia Kr. (10)
11. Gwardia W-wa (12)
12. Gwardia Bdg. (11)
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32:12 
23:13 
16:14 
19:11 
24:19 
24:25 
20:24 
10:19 
23:27 
17:21 
11:23 
12:23

18:8 
18:8 
16:10 
14:12 
14:12 
14:12 
12:14 
12:14 
11:15 
10:16
9:17 
8:18

1. CWKS Kraków
2. AKS Chorzów
3. Górnik Bytom
4. Górnik Radlin
5. Cracovla
6. CWKS Bdg.
7. Polonia Bytom
8. Stal Gdańsk
9. Sparta Lubań

10. Naprzód Llplny
11. Górnik Wałbrzych
12. Stal Mielec
13. Warta Poznań
14. Marymont W-wa

24:6 26:11

18:10
18:12

15:15

13:15
13:17
12:18
12:18

10:20

18:16

Anglicy, MeksykańetyeT I rlno- 
odpasą Już w klasyfikacji 

'«Polowej. wiele drużyn Jeózto 
’ mocno zmniejszonych składach. 
*a Przykład w zpspnłach. które 

wyprzedzają tylko Włochy 
8 4 w 7-o?obowrm komplecie* 

mają po 5
Holandia —

"-osobowym 
'utria | Jugosławia

«siarrr. a Belgia 1 
po 4.
Wiochami Jaflą w komplecie 
tylko Polska ! słabsza od 

Rumunia. Ten komplętny skład 
n/\Pg0 ze’po^1 naszą nadzieją 
che trasę, bo po prosto nie 
i../ nam sł*? wierzyć, aby osla- 
flrrr .Ilczebn,R Austriacy, nolcn- 
* t ui ,Tu&o*lowianle wytrzymali 
Ob/ f°rmle do Charlerol. Maja 
®yth do dzisiaj poszczegól- 
n.a .asńw atutowych w swoich 
tyn n/C^' którzy pracują dla drn-

w komplecie

'"'"Prhri.iiitwle do polskle- 
Tak było na dzislel- 

mijll '^hle do uim. Austriacy 
'Manu"1’*’ 'W-
4tty e ~ Petrorica, a Holon- 
»,nm .7 ®‘-velsa. Ale w.y tym 
thTba Y'1* na długo? Raczej 
noraU' ' 1,0 "'ppoaobńa przecież 

ba wszystkich etapach.
IrljajT7*^ rr;” aaczsf 

Atonie dK1< Ba
sie 

sta-

’M4sjri. SaJc ’ 'blopey. »1» 
U 1VV, . 1,1 ónchu, pamiętajcie, 
"1 w rhS ,Doo,col« Europy kończy 
"e 0»« er,>'' * ” 

Mo km.

r.'my ,n4zl* się, te prze- 
'"Polowo a"CUIÓW którzy wygrali 
!ll41r. ni. ctaPy. czy Wło- 

zun, ,at°r6w etapów.

Na wrwHm poziomic stały zaw ody gimnastyczne kobiet na 
Spartakiadzie Narodów ZSRR- Na równoważni cwiczy mistrzy- 

ni sportu z Baku A. Askierowa
H Fot. CAF—Dąbrowleckl

Energia Baia Marę
Górnik Bytom 2:1

BUKARESZT, 12.S (teł. wł.). Prze­
bywający na tournee w Rumunii 
zespół n-ligowego Górnika Bytom 

'""«m w --------- szanse przed rozegrał w Bała Marę pierwsze
Ochran,.,Cleu ""yprzedzić Innych spotkanie P^zegryw-ając z miejsco- 

lw*ukÓK» . wą Energią 1:2 (0:0). Bramki żdo-
1 byli: dla zwycięzców •• Gergeu

w 88 min. 1 Inze W 69 min., dla 
Górnika poloczek w 52 min.

Spotkanie stało na zadowalającym 
nozlomie. Gra była wyrównana, 
nrzv czym obie drużyny zaprzepa­
ściły szereg dogodnych sytuacji 
podbramkowych."

'TYM razem piłkarze ligowi nie 
* szczędzili nam niespodzianek 

— na które zapewne najbardziej 
narzekają „totkowicze". Nie oość. 
iż zawodziły ich często krajowe 
typy, to na dodatek figla spłatał 
sławny Honwed z Budapesztu, któ­
ry przegrał ze słabo notowaną 
drużyną Tatabanya.

Wróćmy jednak na krajowe pod­
wórko. Bezspornie największą nie­
spodziankę sprawił CWKS prze­
grywając z osłabionym brakiem 
Jankowskiego Górnikiem Zabrze, 

i 2:3. Drużyna stołeczna prowadzi­
ła już 2:0^ mimo to bojowość wiel- 

l ka ambicja i pełna polotu gra
górników pozwoliły im odnieść 
zwycięstwo nad drużyną reprezen­
tantów Polski,

Na potknięciu się CWKS sko­
rzystał Ruch, który zwyciężając 
Wisłę 2:1 zrównał się z wojsko­
wymi Ilością zdobytych punktów. 

Po ostatniej niedzieli na arenie 
walki o tytuł mistrza Polski w pił­
ce nożnej pozostały właściwie Już 
tylko dwie drużyny — CWKS i 
Ruch. Reszta, straciła dużo z szans 
na odegranie roli w tej bitwie. 
Lechia Gdańsk poniosła kolejną 
porażkę z Garbarnią 0;1 I to na 
własnym boisku, LKS najnleocze- 
kiwaniej przeorał z Kolejarzem w 
Poznaniu 0:1. W:sła także odpadła 
po wspomnianej Już porażce z 
Ruchem.

Zawikłała się natomiast sytuacja 
! w walce o utrzymanie się w eks­

traklasie. Nie będzie ani słowa 
przesady, gdy powiemy, Iż w tej 
chwili spadkiem zagrożone są 
wszystkie drużyny od 3 do 12 
miejsca w tabeli.

Czerwoną latarnie stanowi Gwar­
dia Bydgoszcz, która przegrała z 
Budowlanymi Opole 1:2. Lekko 
wzmocniła swe szanse Gwardia 
Warszav/a, wygrywając w stolicy 
ze zdziesiątkowaną kontuzjami 
Stalą Sosnowiec 1:0,

Tak więc w przyszłości ani Je­
den mecz o mistrzostwo ! ligi 
nie będzie mało ważny, każdy o 
czymś zadecyduje, każdy punkt 
staje się z dnia na dzień po­
trzebniejszy I drogocenniejszy,

Gorzej, iż w parze z zaostrza­
jącą sie walką Idzie nieodpowied­
nie zachowanie się zawodników, a 
nawet całych drużyn. W Krako­
wi nieodpowiednio zachowywali 
się piłkarze RuchuK a szczególnie 
Wyrobek I Suszczyk, w Zabrzu

Fragment z rozgrywek pliki koszykowej mężczyzn na
kiadzie ZSRR pomiędzy Kazachstańską SFRR

Sparta­
Turkmenią.

Na zdjęciu widzimy rewelację turnieju najwyższego koszyka­
rza świata Achtajewa, grającego w barwach Kazachstanu

Fot. CAF—Dąbrowiecki

Mach - 47,8, Makomaski ■ 1.49,8

20:15
16:27 
21:24
16:25

zawodnicy CWKS dali wiele powo­
dów do niezadowolenia, w Luba­
niu niepoprawny Tramplsz znów 
został usunięty z boiska, zaś w 
drodze do szatni we „wrodzony" 
sobie sposób obraził widownię 
(przypominamy wypadek łódzki z 
ub. roku). Komlsla Sportowa bę­
dzie więc na pewno miała okazję 
do puszczenia zimnego tuszu na 
niesfornych sportowców.

W II lidze CWKS Kraków odnosi 
nadal zwycięstwa, ale nie daje po-* 4'30 : w od ów dó zadowolenia swym" rwo-
lennikom. Poważnie wzmocnił swo-
Je szanse na powrót do ekstrakla­
sy AKS Chorzów, wygrywając z 
lokalnym rywalem Górnikiem Ra-
dlln przeciwieństwie do
chorzowian ■ coraz bardziej odpa­
da od czołówki Cracovla, której 
brak jakoś sił na finiszu.

w 1 rundzie

Pucharu Europy
PARTZ, HA W piątek 10 

bm. na posiedzeniu Europej­
skiej Unii Piłki Nożnej w Pa­
ryżu zostały podane zestawie­
nia drużyn oraz terminy spot­
kań I rundy piłkarskiego Pu­
charu Europy.

26 sierpnia w Bukareszcie
spotkają się: Dynamo Buka-

4x100 m — 45,2
rekord świata wyrównany
przez lekkoatletki NRD

ISTAMBUŁ, 12.8 (tel. wU 
Zawody w Istambule rozgrywane 
były o memoriai znanego sprintera 
tureckiego Ceznu Ora. Który zman 
przed li laiy. zainteresowanie za­
wodami średnie. Na stadionie zja­
wiło się Ok. 5 tys. widzów-. Obok 
Polaków do Turcji przyjechali za­
wodnicy Anglii, CSH, Izraela, Ju­
gosławii i Bułgarii.

Najciekawszą konkurencją pier­
wszego dnia byl bieg na 800 m, 
w którym wzięli udział Czechosło- 
wak Jungwirth, Anglik Rawson, 
Jugosłowianin .Vipotnik, Turek Ko- 
cak oraz Makomaski. Przez 500 
m prowadził w tym biegu Jung­
wirth. Makomaski po falstarcie zo­
stał nieco i dopiero w' drugiej po­
łowie dystansu dołączył do czo­
łówki. Jungw-irth na 400 m miał 
międzyczas' 54.2, Makomaski ok. 
55.0 Przed (wejściem na ostatni wi­
raż Polak' zajmował drugą pozycję, 
tle wówczas rozpoczął finisz Raw- 
son i wraz z Jungwirthem uzyskali 
oni ponad 5 ni przewagi nad Po­
lakiem. Na prostej Makomaski zna­
cznie przyspieszył i po zażartej 
walce cała trójka niemal razem 
w-padła na metę, z tym że Rawson 
był wyraźnie pierwszy. Makomas- 
klego sędziowie sklasyfikowali na 
trzecim miejscu, ale nawet sam 
Jungw-irth, który gratulował Mako- 
maskiemu św-letnego biegu orzekł, 
że Polak został pokrzywdzony. Czas 
1.49,8 uzyskany przez Makoinaskie- 
go jest jego nowym rekordem ży- 
ciowym i potwierdza wysoką formę 
tego zawodnika zasygnalizowaną w 
Spalę.

To samo dotyczy również Swato- 
wskiego, który zupełnie niespodzie­
wanie został zwycięzcą w biegu na... 
ico m Polak miał świetna- okazję 
do sprawdzenia swej szybkości w 
silnej stawce I sprawdzian ten wj-- 
patU dla niego bardzo korzystnie.
Już w przedbiegu pokonał on 

; znanego Bułgara Baezwarowa, u- 
zyskując czas 10.7, równający się 
jego. rekprdowi życiowemu. W fi-

w pobitym polu oprócz Ba-
czwarowa znaleźli się Jeszcze Ko-
lew (Bułg.) i Anglik Danbur. Wszy­
scy ci sprinterzy legitymowali -sie 
lepszymi wynikami w tym roku 
niż Polak.

BERLIN, 12.8. (tel. wł.). Podczas Sztafeta 4x400 m, po której «po- 
miedzynarodowych zawodów w 1 dziewaliśmy się wyniku w granl- 
Erfprcie drużyna kobieca NRD w i cach rekordu Polski, nie spełniła 
składzie Hennmg, Stubnlck, Koeh-1 tego zadania, głównie z tego powo- 
ler 1 Mayer uzyskała w biegu du. że nie miała godnego przeciw- 
4x100 m czas 45,2. wyrównując ! n*ka. Przeciw Polakom gospodarze 
rekord świata, ustanowiony nie- I zmontowali kombinowany zespół 
dawno przez zespół ZSRR. I ztozony z dwóch Turków i 2 Jugo­

reszt z mistrzem Turcji Istambu­
łem (rewanż odbędzie się 30 
września w Istambule). .

6 września w Luksemburgu 
odbędzie się rewanż Luksem- i 
burg — Dortmund (pierwszy 
mecz wygrał Dortmund 4:3).

12 września United Manche­
ster (Anglia) walczyć będzie w 
Anderlecht. (Belgia) z miejsco­
wym Klubem Królewskim (re­
wanż odbędzie się w Manche­
sterze 26 września).

Mistrz Polski warszawski 
CWKS, który też startuje w 
rozgrywkach. zmierzy się w 
pierwszym meczu ze Slovanem 
Bratysława. Spotkanie to od­
będzie się prawdopodobnie 12 
września w Bratysławie, a re­
wanż 19 września w Warsza­
wie.

Terminy i miejsca spotkań 
Nicea (Francja) — Aarhus (Da­
nia) i FC Porto (Portugalia) — 
Bilbao Athletice (Hiszpania) 
nie zostały jeszcze ustalone.

Urugwaj - CSR 2:1
MONTEVIDEO. Międzypaństwo­

we spotkani- piłkarskie Urugwaj 
— Czechosłowacja zakończyło sie 
zwycięstwem gospodarzy 2:1 (0:0). 
Bramkę dla CSR zdobył Moravclk.

Sztafeta 4x400 m, po której «po-

słowian. Każdy biegacz tej drużyny 
tracił przeciętnie do naszego zawod­
nika ok. 20 m i w rezultacie dru­
żyna polska ukończyła bieg o prze­
szło 100 m przed swymi przeciwni­
kami. w tych warunkach wynik 
3:13.8 nie jest bynajmniej zły,

wyniki: ioo m: 1. Swatowski, Pol. 
— 10.8, 2. BaczwarOW, Bułg. — 10.8, 
3. Kole w Bułg. — 10.9, 4. Danbur, 
Ang. — 11.1.

800 m: 1. Rawson, Ang. — 1:49,7, 
2. Jungwirth, CSR — 1:40.7, 3. Ma­
komaski, Pol. — 1:49,8, 4. tVipotnik, 
Jug. — 1:51,6, 5. Kocak, Tur. — 
1:52.6. .

4x400 m: 1. Polska (Mach. Proske, 
Swatowski, Makomaski) — 3:13,8, 
2 zespół komb. — 3:28.4.

Inne Lepsze wyniki: trójskok: 
Rehak, CSR — 15.50, kula: Skobla, 
CSR — 17,36, 5.000 m 1. Parkins, 
Ang. — 14:25.2, 2. Tomis, CSR — 
14:27.8, 3. Stritov, Jug. — 14:28.6.

W drugim dniu zawodów star­
towało- trzech Polaków: Mach i 
Proske na 400 m oraz Swatowski 
na 200 m. Największy sukces od­
niósł Mach, który wyraźnie przeży­
wa swą „drugą młodość". W fina­
le biegu na 400 m zwyciężył on 
w czasie 47.8 a więc zaledwie o 
0,1 sek. gorzej od rekordu Polski 
Makomaskiego. Jest to też trzeci 
już wynik w Polsce poniżej 48 sek. 
w tym sezonie. Drugi na mecie był 
Proske, który po zaciętej walce 
pokonał Rawsona, osiągając czas 
48.7. podczas gdy Anglik miał ‘ — 
48,9.

Drugie zwycięstwo odniósł w Tur­
cji Swatowski. W przedbiegu na

MOSKWA, 12. 8. (tek wt,). 
Coraz mniejsze" jest grono tych, 
którzy walczą.o tytuły mistrzów7. 
Spartakiadowe boje powoli 
zbliżają się .do finiszu. Do koń­
ca spartakiady pozostały już 
tylko cztery dni.

Do ostatniego dnia walczyć 
będą lekkoatleci i piłkarze. Ma. 
my już natomiast takie dyscy­
pliny, które już w całości zo­
stały rozegrane. Najlepszym 
bilansem, bo czterema rekorda­
mi świata zakończyli boje cię­
żarowcy. Na wysokim poziomie 
stały również: zakończona ' w 
niedzielę gimnastyka, strzela­
nie do rzutków, zapasy w sty­
lu wolnym. W niedzielę, w 
ostatniej konkurencji wioślar­
skiej — wyścigu jedynek — 
dos„o do niespodzianki dużego 
kalibru. Oto wielki konkurent 
naszego Kocerkl, Tiukałow, 
przegrał w finałowym biegu z 
reprezentantem Moskwy Iwa­
nowem. Zwycięzca uzyskał czas 
7.19.0 a Tiukałow — 7.22.8.

W niedzielę wyłoniony zo- 
stał również pierwszy finalista 
w piłce nożnej. Prawo udziału 
w finałowym meczu zdobyła 
reprezentacja Gruzji, w której 
gra większość piłkarzy tbili- 
skiego Dynamo z Marganiją i 
Gogoberidze na czele. Gruzini 
zwyciężyli' w niedzielę Ukrainę 
3:1 (2:1). Kilka doskonałych re­
zultatów zanotowaliśmy rów­
nież w lekkoatletyce. Na czoło 
wybija się nowy rekord świata 
w 5-boju, ustanowiony przez 
Winogradowa wynikiem 4.767 
pkt., przed niepokonaną od 
lat w tej specjalności Czudiną. 
Na wysokim poziomie odbywał 
się również trójskokę-w którym 
zwyciężył Szczerbakow dosko­
nałym rezultatem — 16.31. Naj­
lepszy rezultat ZSRR uzyskał 
również maratończyk Filin.

Do finałów dobrnęli również 
pięściarze. W poniedziałek wie. 
czorem na stadionie Dynamo ro­
zegrają oni decydujące o tytu­
łach pojedynki. Skład par fi­
nałowych w boksie jest nastę­
pujący: w. musza Rlazancew 
(Uzbekistan) — Stolników (Le­
ningrad); w. kogucia Stiepa- 
now (Moskwa) — Sakisian (Ar­
menia); w. piórkowa Zasuchin, 
(Rosyjska Federacja) — Papa- 
zian (Armenia); lekka Łagietko
(Rosyjska Federacja) Smir-

200 m zwyciężył 21,9.
Wynik ten powtórzył w finale, wy­
grywając zdecydowanie z czołowy­
mi sprinterami bułgarskimi Baczwa- 
rowem — 22,2 i Kolewem — 22,3.

Z pozostałych konkurencji dru­
giego dnia największe zaintereso­
wanie budził bieg na 1500 m. Nie­
stety tempo było bardzo siabe 1 do­
piero 150-metrowy finisz Jungwlrt- 
ha sprawił, że wynik był poniżej 
3:50.0 (Jungwlrth — 3:47.8, Jugo­
słowianin Wlpotnlk — 3:49.2).

Wysoką formę zademonstrował w 
skoku w dał Rehak, który wyni­
kiem 7.51 poprawił rekord CSR. 
Poza tym Tomis (CSR) przebiegi 
10.000 m w 30:09.2, a Radosevlc 
(Jug.) rzucił dj’sklem 50.15.

Z Turcji czteroosobowa grupa 
lekkoatletów polskich wyjedzle 
wprost do. Budapesztu, gdzie . weź­
mie. udział w., międzynarodowych 
zawodach.

W.’ Gąssowski

ńow (Moskwa); lekkopólśre- 
dnla Krylów (Leningrad) — 
Jengibarian (Armenia); pól- 
średnią Jonesjan (Azerbajdżan) 
— Borysow (Rosyjska Federa­
cja), lekkośrednia Koromyslow 
(Moskwa) — Karpow (Ukraina), 
średnia Szatkow (Leningrad) 
— Lasota (Rosyjska Federacja), 
półciężka Murauskas (Litwa) — 
Chwateńczyk (Białoruś), ciężka 
Soczikas (Litwa) — Muchin 
(Rosyjska Federacja).

Kropidłowski-757
Rut - 62,70

Sztafeta polska 4X400 m w składzie Mach, Proske, Swatowski I Makomaski w Istambule za­
jęła pierwsze miejsce w czasie 3:13,8. Na zdjęciu Mach i Swatowski przy zmianie pałeczki 

fot. Ż. Warmiński

" SPAŁA, 12.8 (tel, wł.). Bardzo 
nieprzychylne warunki napotkali 
lekkoatleci podczas drugiej próby 
kontrolnej w Spalę. Padajacy bez 
przerwy deszcz rozmoczył "bieżnia 
i skocznie, co miało duży wpływ 
na wyniki. Na tym większe uzna­
nie zasłużyli Kropldłowski i Rut, 
którzy wynikami 7.57 i 62.70 po­
bili rekordy Polski w skoku w dal 
i w młocie.

Na szczególną uwagę zasługuje 
rezultat Kropldłowskiego, który 
dotychczas nie był w stanie prze­
kroczyć granicy 7.30. W niedzie­
lę zademonstrował on jednak do­
skonalą formę | Już w pierwszej 
próbie uzyskał rekordowi- wynik. 
Następne skoki były również do­
bre, a najgorszy z nich wyniósł 
więcej niż Jego najlepszy rezuL- 
tat tegoroczny (7.29).

Rut po raz dziewiąty Już wph. 
sal się na listę rekordzistów w 
rzucie miotem. Tym razem popra- 
wi* on swój poprzedni rekord aż 
O, 1-49 m. Ciągle zwyżkuje rów. 
nleż forma Niklasa, który Jako 
drugi po Rucie mloeiarz* Polski 
przekroczył 60 m (60.85). A oto 
pozostałe wyniki: -

mężczyźni — 400 mf 1) Kazi- 
mlerskt - 49.9. 2) Lewandowski

_ 50.o, 800 m: li Krvża
7? Stok,osa — 1:52.6. 1.500 

m. 1) Zimny — 3:55.0. 10.000 m: 
1) Głuchowski — 31:07.6 2) Ma­
zur — 31:37.2. 110 m pi: ń 
tllńskl — 15.1. 2i Król — 151 
200 m pł: 1) Kotllńsk! — 24 9 w 

Ii°W “"««a

“ 76-79'-

-- 7.6. 4) Krzeslńska ~ 78 flOm pł.: 1) Słowińska - 115 a g? 
weł - 11.6, 3> Stodolna _ n 9 
w dal: Clastowska — 5.61 2) KoJ 
'jolik' — 5.52. 3) .Gaweł 5 40' 
4) Słowińska — 5,37 kula- i( '-Klimaj — 14:09. ’ KUIa" »
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Na trasie Tour dEurope Zwiększyć 01811674 organizacji sportowydi
Dramat Polaków zapewnić środki dla dalszego upowszechnienia kultury fizycznej

w końcowej części III etapu
Fallarini i drużyna Włoch

na czele wyścigu
TRYDENT, 10.8. (teL wł.) Od 

dość dawna jedziemy juz wąwo- 
• zem. Po oba stronach doliny ma- 

sywy górskie — coraz to bardziej 
potężne. Jestewny w radosnym na-

gi na dobrą jazdę naszych kola­
rzy, bo w 7 osobowej czołówce Ja­
dą m. tn. Kowalski i Czarnecki. 
Grupa ta uciefcŁa na 80 km od 
startu tego długiego etapu z Udine 
do Trydtentu raso Km) i coraz bar-Łfroju nie tylko ze względu ____  __  __ _ . ____  _

wnpaniały krajobraz, ale 1 z uwa- ; dziej zdobywa przewagę nad glów- 
 ną grupą. Na półmetku ma ona

Wyniki iii etapu 
Udine—-Trydent 

220 km
INDYWIDUALNE

Maserh. Austr.

5) Kowalsk’. Fol.
Czarnecki, Pol.

,;uż przeszto 6 min. przewagi nad 
ronad 20-osobową grupą, w której 
jest czterech Polaków. Brak tu 
tylko BugaLskiego.

Upał znowu niesamowity. Jakiś 
słupek rtęci na przydrożnym termo­
metrze, których jest iu zresztą 
mnóstwo na trasie podniósł się do 

: 40 sL Różne lody w gospodzie 
gaszą nasze pragnienie. Kolarze 

j zaspokajają je przy napotkanych 
z-rą ! strumykach. Ten i ów po prostu 
c'rn ńn I zanurza głowę w wodzie, aby cho- 

_ -n •'v, I c»aż przez kilka chwil się ochio- 
J}\ dzić.

5 49,44 
5.49.44 
5.49,31

5.55,02; 8) To-

Tmghi, yi
— 5.58,29; 9) Fer* 
3 58.29; 10) Falach!.

Do mety pozostało już tylko 75 
tan. Czekamy na zawodników. Czo-

31} Więckowski 6.01,12; 51)
Bugalskl — 6.02,20; 52) Jankowski

6.02.26; 57) Królak
60) Chwiendacz 7.33,00.

6.03,01;

przewagą jx.na< 
ką fiO-osobową

:ą parą inija nas z 
id u min. nad wiel-

„rakieta", któ-

21
3)

DRUŻYNOWE 
Włochy

rej jadą wszyscy pozostali nasi re­
prezentanci.

’ Prym w czołówce wiedzie Włoch 
Fallarini, który zdąża do mety, 
aby zdobyć żółtą koszulkę lidera.

8) 
9)

POLSKA 
Austria 
Rumunia 
Holandia 
Belgia

17 46 42 ,Test na polskiej 
<7'47'70 której również zależy na dobrym
17 47 42 tcmPic» wywalczyć clla zespo-

parze,

NRF. 11)Finlandia, 10) ł.. . 
ksyk, 12) Anglia, 13) Dania.

17.47,58
17.48,19
17.56 36
17.59:24

Klasyfikacja 
pa trzech etapach

hi upragnione zwycięstwo, na któ­
re mamy dzisiaj wszelkie szanso.

Szosa wspina się teraz nieznacz­
nie. W czołowej siódemce Polary 
mają liczebną przewagę, z góry 
więc radujemy się. ani na chwdę 
nie przeczuwając tego co się sta­
nie. Do Trydentu mamy już za-
ledwie

3)

INDYWIDUALNA
irinl, Wł. 
sHan, Austr.

15.31.36

Świadkami wielkiego dramatu pol­
skiej drużyny. Czarnecki, jakby 
uderzony obuchem w głowę, zwal­
nia nagle tempo I kiedy mijając
go pytamy

Stenselen, Hol. 
ha. Austr.

15.46*07
nla, ma już tylko tyle sił, by ru­
chem ręki dać do zrozumienia, iż 
dokucza mu niemiłosiernie głód.

Hol.
Jmz. — 15.47,50; 7i 
J5.48.04; 8) Falachi.

Wł. — ! 5.52.25; 9) 'Zuliani. Fr. — 
1553.00: 10) Schweigf-rł, Austr.
— 15.53.55;

15) Kowalski — 15.57,57; 26)
Czarnecki — 16.04,53; 29) Więc­
kowski — 16.07,00; 32) Królak —
16.09,02; 36) Jankowski — 16.11,26:
47) Bupalski — 16.25,56;
Cnwlondacz — 16.32,00.

54)

no i obawiamy się. że złapie go 
główna grupa. Ale przecier. tam 
widzieliśmy niedawno czterech na­
szych kolarzy; CT.ans na zwycięst­
wo drużynowe irrt wprawdzie i 
załamaniu się Czarneckiego mnlt 
jest jednak ciągle jesr.cze nadzi 
la zwycięstwa zespołowego, 1 
Kowalski da sobie przecież radę 
na karkołomnych zjazdach po któ-

DRUŻYNOWA
Włochy 
Austria 
Holandia

Niestety 
pala «iiy

— wspinaczka wyczer- 
całej naszej piątki. Nie

47.20',42

Przewodniczący GKKF WŁ Beczek zapoznał dziennikarzy

wyścig Dookoła Europy^ kierunkami pracy naczelnej niagistratury naszegosportu
na wesoło

,Jankowski (któremu Jakiś Wioch rzucił kubeł z wodą na glo- 
wę): „Spokojna głowa, wiadro przyda się w domu"..

4 4 bm. odbyła się konferen- 
cja prasowa ii przewodni­

czącego GKKF Włodzimierza 
Reczka. Na konferencję przy­
byli dziennikarze sportowi z 
całego kraju. Tematyka objęła 
niemal całokształt problemów, 
które były od kilku miesięcy 
przedmiotem dyskusji na ła­
mach prasy. ’ ■

Na wstępie konferencji Prze­
wodniczący GKKF przedstawił 
stanowisko Prezydium GKKF 
w najbardziej’ zasadniczych 
sprawach naszego życia spor­
towego.

Podkreślając pozytywną ro­
lę dyskusji, poszukującej dróg 
usprawnienia działalności na­
szego ruchu sportowego. Wl R®- 
czek stwierdził, że niesłusznie 
pominięto niewątpliwe, poważ­
ne osiągnięcia ruchu sportowe­
go, jak np.:

i RUCH sportowy w minionych 
latach zdobył sobie pełne pra­

wa obywatelskie. Zdecydowana 
większość społeczeństwa, władze 
państwowe i społeczne organiza­
cje zdają sobie dziś sprawę Jak 
poważne funkcje wychowawcze i 
społeczne spełnia kultura fizyczna 
w wychowywania młodzieży. Dla­
tego o sporcie mówi sie obecnie 
jako o wielkim ruchu społecznym,

• fatalne w skutkach r.bltirokra- 
tyzowanle ruchu sportowego,, wy­
rażające się z jednej strons’ w 
przesadnej rozbudowie administra­
cji, z drugiej zaś strony — w nie­
docenianiu aktywu .społecznego. 
Odgórne planowanie, „wypranie” 
SPÓ ze wszystkich elementów 
sportowej atrakcyjności, narzuca­
nie systemu rozgrywek — oto nie­
które tylko, .konsekwencjo- tej, jak 
to określił Wl. Reczek, „koncepcji 
blurokratyznćjl sportu”;
• nieprzestrzeganie praworząd­

ność! przez Instancje sportowe. Np. 
faworyzowanie pewnych zrzeszeń. 
Jednym ze skutków tego poważ­
nego wypaęzcnią jest kaperownlc- 
tyo; ■' j

‘ • brak pełnego dopracowania 
koncepcji rozwojowych ruchu spor­
towego. Co prawda, do niedawna, 
GKKF nie miał dostatecznego wpły­
wu na politykę zrzeszeń sporto­
wych lub działalność w zakresie 
wychowania fizycznego 1 sportu np. 
Ministerstwa ■ Oświaty, 1 dopiero 
styczniowa uchwala rządu nadała 
mu te uprawnienia; •
• poważną zaniedbanie sprąwj- 

upowszechnienia, sportu, rozwoju 
tzw. sportu rekreacyjnego ,co cho­
ciaż należy przede wszystkim do 
działalności związkowych zrze­
szeń sportowych, nie umniejsza 
odpowiedzialności GKKF.

Kierownictwo GKKF biorąc 
pod uwagę wnioski z dyskusji
prasowej w organizacjach

zajmującym oynajmniej p«-

5)
6)
7)
8)
9)

Bolgią 
Jugosławia 
POLSKA

47.28,13

13)

NRF 
Meksyk 
Anglia 
Danin 
Finlandia

47.49,39
48.00,39
48.26,50
48.35,08
49.26,06
49.35,46
49.36,24
49.36,56

była ona Już w stanie dotrzymać 
tempa. Kiedy z głównej grupy 
raz po raz ortiywaly się drobne 
grupki — nie byio juz w nich 
Polaków'. Nie potrafili też wyko­
rzystać długiego odcinka zjazdu.

Wąwóz wije się niby waz, do
mety pozostało już tylko kitka ki­
lometrów a tu ciągle nie widać 
jeszcze miasta. Wylania sie ono 
nagle, położone
nalał e, bo niewiele co 
poziomem morza od

3.

Wyniki IV etapu 
Trydent—innsbruk

180 km
INDYWIDUALNE

Ferlenghi, Wl. 
Tognacclnl. WŁ 
Vnn Esi. Hol.

4. Riviere. Fr.
5. Van Meenen, Belg.
6. Zullan', Fr. — 4.53.48, 
maelen. Belg. — 4.53.48, I 
dal, NRF — 4.53,48, 9. I 
Fr. — 4.53,48, 10. Christian, 
— 4.55.30.

4.52,51
4.53,48
4.53.48
4.53,48

8. Bug- 
Lcclerć, 
i, Austr.

18. Więckowski, 19. Czarnecki, 
23. Jankowski — wszyscy w Jed­
nakowym czasie — 4.56,04.
31.

48.
49.

2.
3.

8.

Królak 
Kowalski 
Chwiendacz 
Bugalskl

DRUŻYNOWE
Francja 
Włochy 
Belgia 
Holandia 
Austria 
POLSKA 
NRF 
Jugosławia

4.59.21
5.01.25
5.03,53
5.03,53

14.43,40
14.45 56
14.47,25

14.51.26
9. Rumunia, 10. Dania, 11. Fin­

landia, 12. Meksyk
Anglia została zdekompletowana.

Klasyfikacja 
po czterech etapach

INDYWIDUALNA
1. Christian, Austr.
2. Fallarini, WL
3. Mascha. .Austr.
4. Van Steenselen, Hol.
5. Levasic, Jug.
6. Zuliani.

Ferlenghi, Wl.

20.37,12
20.37,27
20.43,26 
30.44.33 
20.46,08

Fr. — 20.46.48. 7.
— 20.47,55. 8. Fa- 

20.48,03, 9. Riviere,
20.49.16, 10. Lute. Hol.

20.50,16.
20. Kowalski

Czarnecki 
kowski —

20.59,22; 22.
— 21,00,57; 28. Więc- 
21.03,04; 30. Jankowski

— 21.07.30; 31. Królak —
21.08,23; 43. Bugalskl — 21.29,49; 
49. Chwiendacz — 21.35,53.

DRUŻYNOWA

6.’

8.
9.

Włochy 
.Austria 
Francja 
Holandia 
Betola 
Jvaoslawla 
Polska 
NRF
Rumunia, 10.

fandia, 12 Meksyk.
Dania,

61.59,07
62.08.07
62.09,37
62.12.47
62.24.58
62.41,05
62.48.51
63.24.21
11 Fin-

Klasyfikacja górska
ZA SFORSOWANIE BRENNERU

1. Fer'enghi. Wl.
2. Tognacclnl. Wł.

10 
9

Budgal. NRF l
PO CZWARTYM ETAPIE

pkt 
pkt 
pkt

2.
3.
5.

Rivlere, Fr. 
Zuliani, Fr. 
Falachi, Wt 
Ferlenghi. W!. 
Rehrbach. Fr.

16 
15
10
10

pkt 
pkt 
pkt 
pkt 
pkt

f >• "««Ol', Wj-raził po81,4 .
w związkowych zrzeszenlacii 
towych konieczne Je«t .„«.B’-'' wanle Jednego-pionu" admSfife' 
cyjnego, który obsluglwalln- w!?' 
stkie zrzeszeniu. R-uiy 
zrzeszeń nie potrzebowałyby uff 
czas posiadać własnego apańtu mlnistracyjnego (z wyjątlWm e*£ 
u sekretarza) i mogłyby, „pi£ 

jgc się tylko na aktywie spb'2. 
nym,. przesunąć ciężar swej ę'? 
towego* na organlzllcJl’ ż7cia spin

Wszystkie tó posunięcia or­
ganizacyjne nie przyniosą "jed­
nak poprawy jeżeli nie poe»; 
nimy równocześnie zdecytio. 
wanych wysiłków w zakresie 
zwiększenia środków materiał- 
nych, warunkujących rozwój 
ruchu sportowego. Przede wszy, 
stkim chodzi o pełne wykony, 
stanie istniejących urządzi 
sportowych. „Jesteśmy za bied­
ni — oświadczył tow. Reczek 
— by takie n.p. obiekty, jak 
stadion Budowlanych w War­
szawie i inne, których budowa 
kosztowała nas miliony złotych, 
stały pustką". Tow. Reczek pi> 
dal w wątpliwość celowość za­
rządzania obiektami przez zrze­
szenia i wysunął koncepcją 
przekazania zarządu obiektów 
terenowym władzom np. Ra- 
dom Narodowym i klubom.

’ W dalszym ciągu .nie .wolno 
również rezygnować z wallu o 
nowe środki na sport. Trzeba 
rzecz jasna liczyć się z ogólną 
sytuacją gospodarczą i nie wy« 
suwać ‘ demagogicznych żądań, 
Które nie znajdą realnego po­
krycia w .praktyce. Faktem 
jednak jest, że i centralnie (np, 
pion oświaty), a szczególnie w 
terenie, w zakładach pracy, nie 
potrafiliśmy się dobić, by w u- 
mowach zbiorowych przewi­
dziano właściwe, konieczne fun­
dusze na rozwój sportu,

Stanowcza poprawa w szko­
leniu instruktorów dla kóll de­
centralizacja tego szkolenia 
(m. in. reaktywowanie woje­
wódzkich ośrodków szkolenie- 
wych). dalsze zwiększanie ilości 
i polepszenie jakości sprzętu 
sportowego, budowa większej 
ilości małych, a nie gigantycz­
nych obiektów sportowych — 
oto dalsze kroki, k'tóre trzeba 
podjąć w najbliższym czasie,

Na warsztacie Prezydium 
GKKF są też i inne sprawy 
żywo interesujące sportowców: 
usprawnienie działalności PPiS 
(z tendencją stopniowego ogra­
niczania zakresu przedsiębior­
stwa do organizowania wielkich 
imprez i przekazywania kra­
jowych i niektórych prostszych 
w realizacji zawodów zagra­
nicznych — sekcjom czy ko­
łom) ; opracowywanie projektu 
ustawy na Prezydium Rządu, 
w wyniku której 1/3 członków 
Komitetów Kultury Fizycznej 
byłaby wybieralna; generalna 
reforma SPO (w kierunku usta­
nowienia odznak sportowych 
w poszczególnych dyscyplinach 
sportu oraz specjalnej Odznaki 
Sportowej) i wreszcie przygo­
towanie do dwuletniej ogólno­
polskiej Spartakiady w latach 
1957-58.

Na zakpńczenie Przew. Ro­
czek stwierdził, że w zasadni-

ne i nie mają i pokrycia w prafe- 
ts'će. „Rzocz podstawowa — stwier­
dził tow. Reczek . to środki sto­
jące- do dyspozycji dla rozwoju 
k.f. i sportu".

Podstawową fordtą organi­
zacji, ruchu sportowego w mia­
stach' tVinny pozostać kota’ spor­
towo przy zakładach pracy, co 
nie wykluczą ppwstawąnia ■ te­
renowych kol lub klubów, Kie­
rownictwo GKKF akceptuje 
wnioski idące w kierunku stop­
niowego usamodzielniania wie- 
losckcyjnych . kół sportowych 
przy większych zakładach, .pra­
cy- lub nadawania osobowości 
prawnej klubom sportowym 
(jedno lub wielosekcyjnym) z 
-zapewnieniem im centralnego 
finansowania - poprzez KKF.

Wiele uprawnień GKKF, bę­
dzie przekazanych wojewódz­
kim władzom sportowym. 
Zwiększenie uprawnień PKKF 
byłoby, zdaniem tow. Reczka, 
w chwili obecnej przedwczes­
ne.

Władze sportowe podejmą 
stanowczą walkę o pełne prae- 
strzeganie praworządności _w 
sporcie, honorowanie obowią­
zujących przepisów i regulami­
nów.

GKKF przygotowuje również 
szereg posunięć mających na ce­
lu podniesienie autorytetu i za­
kresu uprawnień społecznych 
sekcji sportowych przy KKF. 
W opracowywaniu jest regula­
min sekcji. Sekcje otrzymają 
również większe uprawnienia, 
przewiduje się także powołanie 
sekretariatu . sekcji.

Sporo uwagi poświęcił Wt. Re­
czek sprawie zrzeszeń. Zdaniem 
GKKF celowości istnienia zrzeszeń 
jako formy organizacji ruchu spor­
towego — maleje. Ich likwidacja 
/wymaga jednak kilku lat. Wszel­
kie pochopne posunięcia mogą 
przjmieść -więcej szkody niż po­
żytku, np. w razie nagłej likwi­
dacji zrzeszeń poważnie zmaleć 
mogą środki finansowe przeznaczo­
ne przez Związki Zawodowe na 
sport. ■ Należy natomiast podjąć 
bezkompromisową walkę ze zbiu­
rokratyzowaniem zrzeszeń, co naj­
ostrzej , występuje w związkowych 
zrzeszeniach sportowych.

sportowych, uważa, że droga 
naprawy popełnionych błędów 
prowadzi poprzez konsekwent­
ną demokratyzację ruchu spor­
towego, a mianowicie:

ślednir miejsce w naszym życiu.

2 OPARCIE struktury organiza­
cyjnej ruchu sportowego o za­

kłady pracy wyło trafne 1 słuszne, 
przyniosło bowiem wzrost środków

przyczynę zalania*

tu Jesteśmy

10
40 st. upału

tys. osób.

wyżej nad

stron potężnymi górami 
mitami.

Na stadionie może ze dwa tysią-
ce osób.
tysdęcy, bo na bieżni zaciętą wal­
kę toczy słynna pata zawodow-
ców Coppi — Mosser.
ale chyba ani jedna z nich nic 
przybyła na stadion piechotą, bo 
w parku dla pojazdów złocą się 
motocykle wśród których najwię­
cej jest małych, zgrabnych sku­
terów.

,.Championissimo“ Fausto Coppi 
ściska już rękę swemu rodakowi, 
zwycięzcy etapowemu i zarazem 
liderowi wyścigu — Fallariniemu. 
Włoch wygrał etap, ale -nasz ro­
dak z Francji Józef Waśko nie
stracił 
kundy. 

Złe

do niego ani ułamka se-
wiadomości nadchodzą, z 
o Polakach. Pozostaje nam

cieszyć się tylko z piątego miej­
sca Kowalskiego, który przegrał 
z czołówką na zjazdach o 
sekundy. Możecie natomiast wyo­
brazić sobie zmęczenie Czarneckie­
go, który uratował wprawdzie 7 
miejsce na mecie, ale na zjaz­
dach stracił ponad 6 min.

Przegraliśmy etap, chociaż tak 
niewiele brakowało dzisiaj do zwy­
cięstwa. Dzięki ofiarnemu wysił­
kowi pary Kowalski — Czarnecki, 
drużyna nasza była w sumie gor­
sza od zwycięskiego zespołu Włoch 
tylko o 64 sek. Pociechą dla nas 
w tym naprawdę dramatycznym 
etapie było znaczne wyprzedzenie 
groźnych rywali — zespołów ho­
lenderskiego 1 belgijskiego. Oba 
one wystartują jutro w składach 
5 osobowych, bo Belgowie stracili 
na dzisiejszym etapie dwóch za­
wodników; niegroźne dla nas dru­
żyny Danii, Anglii i Finlandii 
zmniejszyły się już każda do 
trzech kolarzy. _ _Zygmunt Weiss

na sportowe oraz spowodo-
wało zasadnicze przemieszczenie w 
ruchu sportowym, którego trzon 
rekrutuje się dziś spośród młodzie* 
ży robotniczej i chłopskiej.3 W MINIONYM okresie, mniej 

więcej od 1352 r., dokonano 
dużej pracy nad podniesieniom po* 

zfnmu polskiej czołówki sportowej. 
Oczywiście postęp ten wygląda 
rólnie w różnych dyscyplinach, ale 
ogólnie rzecz biorąc, może tylko 
z wyjątkiem piłki nożnej, starty 
naszych czołowych zawodników i 
zespołów w s>kali międzynarodowej 
nie przynoszą nam ujmy.

Przechodząc do oceny błędów 
ruchu sportowego, których to- 
lersncja spychała nas z prawi­
dłowej drogi rozwoju. Prze­
wodniczący GKKF wymienił 
podstawowe wypaczenia, a 
więc:

1 ZWIĘKSZENIE samorząd­
ności organizacji sporto­

wych z zachowaniem oczywi­
ście zasady państwowego kie­
rownictwa sportu.

2 ZAPEWNIENIE środków 
materialnych dla uprawia­

nia sportu przez najszersze rze­
sze społeczeństwa. Jest to, rzećż 
zrozumiała, bardzo skompliko­
wane zagadnienie, realizacja 
którego wymaga długoletniego 
okresu czasu.

Zdaniem tow. Beczka, te głosy 
w dyskusji, które na pierwszy plan 
wysuwały konieczność zasadniczej 
zmiany struktury organizacyjnej 
sportu, .jako jedynego lekarstwa 
na wszystkie bolączki, nie sg slusz-

Spartakiada Narodów ZSRR
— Czarnecki, Kowalski i Królak zatrzymani 

przez szlaban kolejowy (w cleniu drzewa): „Zęby chociaż byl
długi*.

Bugalskl wywalił się pod strumieniami wody z sikawek: Pa­
nowie, nie przesadzajcie!.,.

Rys. E. Ałaszewskl

Włoch Ferlenghi i Francja
wygrywają etap przez Brenner
Christian (Austria) znów liderem

TNNSBRUK, 11.8 ftel. wł.). Na i ale’ przecież nie Jesteśmy słabsi od 
Plaża Duomo w Trydencie zble- innych...'*
reją się w sobotę tuż przed po- Rusza kolumna wyścigu. Echo 
łudniem kolarze urzed startem do w górach odbija grzmoty nadcho- 
IV etapu do Innsbruku. Niebo jest dzacej burzy i wkrótce potem 
TflriamiPtr cestvmi chmurami 2 ^pada pierwszy, ale nie ostatni na 
których padają ^agn^ etapie d«z^.Teren test j^-
krople deszczu. Tso nareszcie ozi | nach SZosy widnieją potężne szczy- 
staj będzie nieco chłodniej - cle- , .y Dolamit6w. p» ‘M km od star- 
sza się zawodnicy. Więckowski. I tu zarznie się wspinaczka zrazu 
który wcale nie myśli kryć się i niezbyt groźna, ale w ostatniej 
przed deszczem, bo podobnie jak fazie trzeba będzie przecież poko-
wszystkim dokuczyły mu włoskie 
upały, mruczy pod nosem: — «Nie 
układa się nam jakoś ten wyścig.

fazie'trzeba będzie przecież poko­
nać groźny Brenner. Jeszcze na

ka Więckowski, Czarnecki,

0 pani Kozłowskiej
i prywatnej kwaterze w Innsbruku
KOLUMNA kolarzy w Trydencie 

ruszała już z miejsca-w dro-• 
gę na start ostry, kiedy podeszła 

do mnie jakaś kobieta ze łzami 
w oczach 1 mówiąc po polsku, 
błagała o fotografie z widokami 
naszego kraju.

— Proszę panów napiszcie do 
mnie — rzuciła nam na pożegna­
nie — nazywam się Marla Ko­
złowska, Jestem kucharką restau­
racji .,Vcne~la“, o tutaj naprze­
ciwko. Na jesieni wracam do Pol­
ski, do mego rodzinnego miasta 
— Gdyni,

Epodarze są niezwykle uprzejmi, 
ale Ich uprzejmość maleje w za­
straszający sposób, kiedy w dwóch 
pokojach zaczynają stukać nasze 
maszyny do pisania. Pierwszy te­
lefon z Warszawy wyprowadza 
naszych gospodarzy z równowagi. 
Pan domu, zresztą uprzejmie, o-
świadczą nam ■«Tęcz: proszę

pod znakiem fatalnej pogody
Worobiew poprawia rekord świata

Sprinterki radzieckie w świetnej formie
MOSKWA, 12.8 (teł. w!.). Aura sta­

nowczo nie sprzyja uczestnikom 
Spartakiady. Narzekaliśmy dotych­
czas, że codziennie pada deszcz, ale 
ostatnio doszło do tego jeszcze 
przejmujące zimno. Nawet w dzień 
trudno wysiedzieć na trybunach 
dłużej niż 2 godziny, a ’ przecież 
większość najatrakcyjniejszych kon­
kurencji odbywa się wieczorem, 
kiedy temperatura spada jeszcze 
gwałtowniej. Wkładamy więc na 
siebie wszystko co kto ma, zakła­
damy swetry, płaszcze a nawet 
rękawiczki i... współczujemy ser­
decznie zawodnikom. Ci muszą pa­
radować w cieniutkich i skąpych 
kostiumach, bez względu na po­
godę. Rozgrzewa ich oczywiście 
walka, nam jednak dreszcze prze­
chodzą po plecach gdy widzimy 
mokre od potu koszulki bokserów. 
Te panująca w Moskwie niska tem­
peratura ma niewątpliwie ujemny

zwycięstwa koszykarzy kazachstań­
skich nad reprezentacją Moskwy, 
w szeregach której gra wielu czo­
łowych zawodników . radzieckich. 
Ale nawet moskwiczanie nie po­
trafili znaleźć lekarstwa na zawod­
nika o wzroście 232 cm i'przegrali 
37:41. Mecz ten obserwowało po­
nad 10.000 widzów, m. in. wasz 
sprawozdawca, i możecie wierzyć 
lub nic, że choć była pora bardzo 
późna, prawie północ, a tempera­
tura wynosiła plus 10 stopni, to 
chyba nikt ani razu nie pomyślał 
o przejmującym zimnie. Stadion 
huczał, grzmlał i chyba nawet 
mieszkańcy Leninowskich Wzgórz 
nie mogli tego wieczoru spokojnie 
zasnąć.

Jak szybko mole pobiec najlep-

wpływ na wyniki, szczególnie 
koatletów.

i REKORDY ŚWIATA 
CIĘŻAROWCÓW

Spartakiada Narodów

lek-

trwa

MIŁA POMYŁKA
Ale już przechodzę do lekkoatle­

tyki. Pamiętacie zapewne dobrze 
z Wyścigu Pokoju takie wypadki, 
kiedy spiker na stadionie zapowia­
dał bez przerwy, że na czele je- 
dzie Królak lub Chwiendacz, że 
nasi wciąż prowadzą, a potem na 
mecie okazało się, że w czołówce
nie ma żadnego Polaka. Podobna

tydzień i weszła już na ostatnią I historia zdarzyła się w piątek na 
prostą, zbliżając sie« do finiszu. Ze ! Stadionie Centralnym, gdy poda- 
Wzgórz Leninowskich, na których i wano meldunki z chodu na 50 km. 
wznoszą się potężne wieżyce Uni- j Według relacji spikera cały czas 
wersytetu nadeszły już ostatnie re- prowadził Popow, potem już nawet
kordowe .meldunki: ciężarowcy bi- rzekomy Popow wszedł na teren 
jąc po drodze 4 rekordy świata I Stadionu, a gdy wreszcie ukazał 
zakończyli swe boje. Ostatnia po- się na bieżni, okazało się’ żc to 
prawka do tabeli najlepszych re- inie Popow, ale młody moskwiczanin 
zultatów Jest zasługą Worobiewa l Klimów. Było już późno, na 
w wadze Ickkociężkiej, który w i koronie stadionu rozbłysły reflck- 
wyciskaniu uzyskał 143 kg, poprą- | tory, Klimów finiszował przy dźwię- 
wiając własny poprzedni rekord kach marsza^ nrranimfnmwi
świata o pól kilograma.

kowski chwyta jednak drugi od- 
doch i znowu widzimy ją na czele 
głównej grupy.

Podczas oczekiwania na mecie 
w Innsbruku, mimo woli wpada 
mi do gio-wy porównanie ilości 
widzów na imprezie kolarskiej w 
Działdowie 1 dzisiaj w Innsbruku. 
Publiczność Działdowa pobiła tę 
w Innsbruku pod względem iloś­
ci przynajmniej w stosunku 4:1. To

20 NAJLEPSZYCH W BOKSIE
Wobec tego, że do finałów do­

brnęli też koszykarze i koszykar-

kach marsza^ Organizatorom rychło 
jednak wybaczono omyłkę, gdyż 
okazało się, że Klimów przeszedł 
dystans 59 km w najlepszym na 
święcie czasie; 4,05,12,2 (najlepszy 
rezultat na tym dystansie należał

। ki. pozostały już tylko praktycznie 
dwa obiekty, na które codziennie

*
6 godzin temu, w Trydencie, by­

ło 36’. Tutaj, w Innsbruku Jest 
tylko 180. Czekamy na locum. Dwie 
godziny czekaliśmy, zanim organi­
zatorzy przydzielili nam kwatere. 
Mieściła się ona w prywatnym 
mieszkaniu.

Udajemy się na kwaterę. Go-

się na mnie nie gniewać, ale to 
jest mieszkanie prywatne. Gdybyś- 
my wiedzieli, że panowie są dzien­
nikarzami. nigdy nie ZEOdzilibyś- 
mj- się ich przyjąć na nocleg. Mu- 
simy iść spać.

Ćo było 
już pracę, 
drować do 
jest biuro 
dotychczas

robić? Jeden skończył 
Pozostali musieli wę- 

odległego hotelu, gdzie 
wyścigu. Jak zwykle 
biuro było zamknięte

o tej porze na cztery spustv. u- 
lokowaliśmy się więc gdzieś na
uboczu, ab’ wy stu 
dalsze wiadomości.

dla

Z. W.

tym płaskim terenie Polacy kil- 
ka,krotnie uczestniczą w uciecz- 
kach. ale wszystkie one są likwi- 
do-n ane.

Nadchodzi druga lała ulewy. 
Wycofuje się teraz jeden z Jugo­
słowian. To już 22 zawodnik wye­
liminowany w tym wyścigu, który 
ma za sobą dopiero trzy etapy. 
Trudy wyścigu zmogły już w ten 
sposób 26 proc, uczestników.

Urocze miasteczko Bolzano po 
prostu kąpie się w strumieniach 
deszczu. Odtąd właśnie rozpoczyna 
sie wspinaczka. Na mokrej szosie 
nie trudno o wypadek. Właśnie naj­
lepszy z Belgów Trelois ma krak­
sę i wycofuje się z wyścigu.

Tuż przed półmetkiem rusza do 
ataku 2-osobowa grupa. Tym ra­
zem ucieczka się udała. Cała dzie­
wiątka w niezmienionym składzie 
przybędzie do mety. Prym w czo­
łówce wiodą Francuzi, których 
jest trzech, 1 Włosi, których jo­
dzie tutaj dwóch.

Czołówka osiągnęła już Brenner, 
Jest wiec już na terenie Austrii 
i szybko dąży teraż do mety, od­
ległej o 30 km. A tymczasem w 
głównej grupie, która jedzie jesz­
cze na terenie Włoch, mozolitie 
wspinając się. próbuje uciec Czar­
necki. ale wkrótce potem rezygnu­
je. Pozostaia szóstka naszych re­
prezentantów również niezbyt 
pewnie czuje Się przy podjaździe 
i spada na końcowe pozycje. Trój-

sza czwórka ■ z tej plejady szybko- 
noglch dziewcząt na Olimpiadzie w 
sztafecie! Trudno wróżyć rekordo­
wi świata na 4X100 m zbyt dłu­
gi żywot.

Dużo słabszą formę zademonstro- 
. wali natomiast sprinterzy. Widow­

nia była bardzo zawiedziona na­
wet biegiem finałowym: BargYe- 
niew i Tokariew ani runz nie mo­
gą powtórzyć swych doskonałych 
rezultatów 10,3. W finale obaj mie­
li 10.3 i kibice moskiewscy skwi­
towali te wyniki niezadowoleniem.

Zaciekawi Was może fakt, że 
biegaczki ze wschodnich i połud­
niowych republik czują wstręt do... 
bloków. Nie' korzystają z nich przy 
starcie, z wyjątkiem sprintów, ale 
już nawet, na 200 metrów niektóre 
startują po prostu z postawy sto­
jącej. Trochę to oryginalne 1. na 
pewno niepraktyczne, ale siła przy­
zwyczajenia jest potężna i na to 
nię ma rady.

Jeśli już jesteśmy przy kobie­
tach, to może jeszcze kilka słów 
o Ninie Otkalenko, która wygrała 
400 metrów... po raz pierwszy w 
życiu, zdobywając tytuł mistrzyni 
ZSRR na tym dystansie. Uzyskała 
55,6. przerywając taśmę jako pierw­
sza, choć przed startem bardzo 
obawiała się swej , dotychczasowej 
pogromczyni na tym dystansie, a 
również zeszłorocznej triumfatorki 
na 800 m — Łj-senko. ;

NIE BYŁO .REKORDU 1

Z konkurencji męskich wspom­
nimy tylko o młocie. Gdv na sta­
dion oświetlony reflektorami weszli 
młociarze, -. .zakończyły się " 4— 
wszystkie inne konkurencje,

Ptnio diOn oświi 
£dy$ młociarze,

dotąd do Jegorowa (ZSRR) i wy­
nosił 4,07,28,6). Klimów przyszedł 

i miejwVten młody” HczJcj™23 lata
mnskiewskurii ’ kibiców. Są ‘ nimi ; zawodnik awa^owa^^^ ńaj’ 
kt^°m SĄ£ !^5światów w
oraz Stadion Dynamo, gdzie wal-

i cza bokserzy, w turnieju pięściar- 
! skim z grona 180 zawodników po-

nie są wcale żarty. A więc i tu- | zostało bez porażki już tvlko 20 
taj wyścig Dookoła Europy jakoś ; najlepszych. Rozegrają oni finał w 
nip rmw.-ił ^dtn ra7 pierw- | poniedziałek wieczorem i należv 

irząaek । przypuszczać, że w dniu tym li- 
। się z । nja metro, wiodąca na stadion Dy-

ssy napotykamy na niepor 
na stadionie. Widzowie mają się <. 
czego cieszyć, bo chociaż etap
wygrał Włoch Ferlenghi, ale lide­
rem został już pcf raz drugi w 
tym wyścigu Austriak Christian. 
Włoch może być dumny ze zwy^ 
cięstwa, bo po raz pierwszy na 
trasie wyścigu przybył do mety 
jako samotny zawodnik z przewa­
gą prawie jednej minuty nad na­
stępnymi.

Czarnecki po przybyciu do mety
prosi o lekarza. Okazało się, że 
Józek upadł na zjeżdzie i drobne

namo będzie bardzo przeciążona.
Trwa jeszcze nadal pływanie, ale 

nie wytrzymuje ono konkurencji 
lekkoatletyki. Poziom konkurencji 
pływackich jest na ogół przecięt­
ny, dużo słabszy niż oczekiwano 
i trybuny pływalni nawet podczas 
finałów świecą pustkami. Na uwa­
gę zasługuje' tylko wynik Junicze-

to drugi w tj-m roku rezultat tia 
swlecie. Poza tym IB-letni Nikitln■JUŁUh upnui lid 1 QXUQlie , . ----- ~ *“ — *-*•

kamyki wbiły mu się w udo. Spi-1 uz:>”*ał na 4no m dow. 
ker wielokrotnie wywoływał lęka- a na 200 m dow. — 2
rza; ale Czarnecki nie mógł sie go 
doczekać i opuścił stadion nie u- 
zyskawszy pomocy, która mu się 
należała. Warto dodać, że na sta-

2.09,0.
4.38,5,

DRU2TNA ACHTAJEWA 
NADAL NIEPOKONANA

W turnieju koszykówki wyłnnle-dionie nie było punktu sanitarne- turi?le^H koszykówki wyłnnle- 
go. A to przecież jest Tour ni zostali nnaliści. Wśród kobiet 
d*Europe... : są to zespoły Łotwy, Rosyjskiej

Ten etap z nieznaczną strata w Federacji. Litwy. Leningradu, Gru- 
stosunku do zwycięskiego zespołu . z.ń i Moskwy. Wśród mężczyzn zaś 
Francji skończyło jeszcze 6 dru- Łotwy. Litwy, Ukrainy,'Rosyjskiej 
żyn. w niedzielę do V etapu tylko i Federacji, Moskwy i ; Kazachstanu.
Hder drużynowy wyścigu Włochy 
oraz Polska wystartują w pełnych 
"-osobowych składach. Natomiast

Ten ostatni zespól znajduje si* na

WINOGRADOWA — POPOWA 
NIEZAWODNA

Zanim doszli do mety chodziarze, 
z podziwem pomieszanym nieco z 
zazdrością obserwowaliśmy inne 

i konkurencje, szczególnie zaś eli­
minacje i ćwierćfinały na IW) m 
kobiet. Wyniki poniżej 12 sekund 
są dla licznej grupy, sprinterek ra­
dzieckich Chlebem powszednim, a 
przywykła do tego również 1 mo­
skiewska widownia, gdyż rezulta­
tów 11,7 nawet się tutaj nie okla­
skuje...

Na firmamencie rwtazrt błyszcza­
ła szczególnie Winogradowa—Po­
powa. Znajduje się ona w wielkiej 
formie, biega z regularnością ze­
garka. Ilekroć w blokach stawała 
ta zgrabna, czarnowłosa dziewcz.y- 
na, można było przyjąć za nia każ­
dy zakład. Już w eliminacjach uzy­
skała doskonały rezultat 11,», a w 
ćwiercf.nale, zaledwie , w półtorej 
gouziny później — urwaia z tego 
wyniku jeszcze »,1 sek., ustanawia­
jąc rezultatem u.s rekord ZSRR, 
■ ■'Ul5' tekordnwi Europy Holender- 
ki Blankers-Koen. w półfinale mia­
ła ona 11,7. a w finale zwyciężyła 
wyraźnie z rezultatem li.6. Jeśli

• ustach niemal wszystkich kibiców i dodać do tego jfesz^ze uwniki* m «
-- ._. --------- . ------------ moskiewskich. Drużyna ,wielkoluda [uzyskane przez Rieszcrikowa i tu’ 

inm nasi frozm przeciwnicy wy- ; Achtajewa, nie tylko, źe weszła do gową oraz 11,7 bmKU/ i 
stąpią osłabieni. Francuzów ł!—” ------------ * • • * • - u «oczkanewel i
Z-ustriakow jest -tylko po 6, 1

gową oraz U,7 Boczkariewej«“'"wej, aię w swej grapie Kriepkiny, jeśli' przypomnę, że 115 
Ho- i nie pontosli żadnej porażki! Po po- miała w tym roku rótuiież 1 itki 

h « : raxCR T.pnlnprartn t rfrnłrns ICa- ns _ _lendrow i JucoŁowian po a, a i reżce Leningradu z drużyną Ka-
Belsów tylko 4. zaehstanu, doszło do niespodzlan-

Z. Weiss J H największego kaUbrn .w postaci :
na, zrozumiecie chyba, że ogląda­
liśmy tę konkurencję z prawdzi­wym podslwe/> • ~

czych sprawach, jak wynika z 
jego oświadczenia. Prezydium 
GKKF podjęło już decyzję. Te- 
t az konieczne jest skoncentro­
wanie wysiłków wszystkich 
działaczy i sportowców na wła­
ściwej realizacji tych decyzji- 
Zrozumiale jest, że w wy­
konawczych koncepcjach, w 
szczegółowych sprawach tt®; 
ba będzie przedyskutować to i 
owo. przeprowadzić szereg eks­
perymentów. Tym niemniej 
podstawowych kwestiach.
zdaniem, osiągnięto 
poglądy i stanowisko, za kto; 
rym wypowiada się zdecydowa­
na większość sportowej spolecz-
ności. .

Po oświadczeniu Przewodny 
czącego GKKF wywiązała 
ożywiona, kilkugndzinna dySKU; 
sja, w której dziennikarza 
wiali pytania i przedstawić 
swoje poglądy na 
sprawy, zaś tow. Reczek unzi- 
lał odpowiedzi. Trzeba P™ , ...... . ____ .-.«Uioraia

..__v—_ ....... byi I w bardzo serdecznej i żjczn
późny_ wieczór. Po stadionie hulał I atmosferze, 
swobodnie zimnv wiatr nubito.swobodnie zimny wiatr. Publicz­
ność marzła potężnie, ale czekała 
wiernie. Wszyscy chciell oglądać 
Kriwonosowa i wszyscy wiązali z 
jego startem cichą nadzieje na re­
kord świata.

Niestety, do rekordowej granicy 
zabrakło Kriwonosowowl ponad 3 
metry. Rzucał nieładnie, Jego młot 
lądował to po jednej to po dru­
giej stronie boiska. Również i na 
tej konkurencji kibice zawiedli się. 
gdyż rezultat 62,51 był znacznie niż­
szy od tego jakiego oczekiwano.

Jerzy Mrzygtód’

■ .^JTtlki lekkoatletyczne Sparta­
kiady ZSRR z sobotnich konku- 
rencji:

400 m kobiet: I. Otkalenko, Mo- 
skua — oo,6; 2. Safrowowa. Mo­
skwa — 00,8: 3. Łysenko. Ukrai-

56.1: '1. Lewicka. Łotwa — 
O. Jelubowa. Klrglzja — 
e. Szarowa, zdyskwailflko-

56.5;
wana;

800 m mężczyzn:
Leningrad 
Moskwa
Moskwa

1. Cymbaluk,
t-A,' r.UMdrOW,

3. Osmlnkln.
4. Modoj. Mo-

^Wl;5Ó:8:1:Ś0'Ś: 6‘ ^aI<in. Moskwa' 

rur’— rVoA' ,KrJS°nosow, B1O;O-

584 8: Rudenko, Białoruś —

V Popowa, Lenin- 
— 117 ^owa. Ros. Fed.
11 7- j' «„&,ePkina' Vkraina — 
H’4: J5’ _i‘*oskariewa, Moskwa   
11,8;, 6., Pluisepp,, g

st. Bwfly»

Lekkoatletyka

za granit!!
MELBOURNE. M‘nio ««0”“

. mowego trwają w p.rilo
dy kontrolne, na nanlin
khka rekordów krajo"?c“2 e^ku 
w kuli, 15.60. Nason w,,;!wr<i 
wzwyż kobiet LW 
wyrównany!. Cuthbcrt - .;|nvm 
kobiet 24.0. Przy P’n,-ioO.i» 
wietrze Land osiągnł1 na 
10.3, na 200 m gh®-?'LąwreW’ 
100 m kobiet 11-^, A 
wygrał 5000 m w 14.4- *

LONDYN. Podczas , . 
kobiecych AnglH 'Lju-Jajom. 
ustanowiono 2 re.ioiw K--'uepsrym 

y Ruff przebiegłą « J'aJ ^ecla 
tegorocznym czasie cąa|a na 
56.5 sok. a Jtine Pal Lpawir o 
220 y czas 23.8 - |t-
sek gorszv o-l rr'terdtt _ । ( pa- 
klny (ZSRR). Na 100 J £ 
shley uzyskały czas W. ■

DUBLIN.' Anglik '
biegł tu 1 milę „ ”?
taway. b. rekordzista % na 3.
5.000 m. osiągną! w 
km 8:26,6. . .[,](• :

WIEDEŃ. Na
koatietyczvch Avs<rU p s 
w dal 7.29. . ' _ ■

HAGA. NajlepszyStal osiągnięty na „5'-ną|l. 
lekkoa tletycznych.
Odbyły etę
ulewy, to 49.m * rz 
Kocha,.
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Klęska naszych kolarzy Emocjonujący pojedynek Turniej koszykówki w Kairze zakończony

iis v chipie To«r Ourope Winogradowa
„ ,«(»1. wl.|. W wieelecn ele w stosunku do zwycięzcy ett- ' .

Tl* '/" HWTŁtoki 1» przybyciu pu, są eikn, nowanl z. ualazej jazdy. nn ~ „L! _ _ 1
Czudina

i etapu 4 lnn?bruku do 
5’%’Jv ukończył vz
fun. .y^pce ni. In. ra^cm z 

Ot" J’?0 s'owa. 
jus do_domu?"

UZ "-tcie. k-olarrć. 
limlt na

py-
me-

Wyniki V etapu 
Innsbruk—Ulm 

220 km
INDYWIDUALNE

•n rllsna — 6.10:08
i1 R
ii Durlacher

wszys-

Z . uv «.w yvupacy eug-
pu, są Gihniiiowa-nl z ualsżej jazdy 
Nasza pa.-a Kowalski — Uhwien- 
aacz prr.yjechaia dzisiaj do metr 
z tak w.oiKim opóźnieniem, źe gro- 
z.lo jej wyeliminowana. I tak 
na pewno, Iry nastąpiło, gdyby komi­
sja sędziowska nie została przeko­
nana przez inżyniera Szymczyka, 
członka jury a*apnel, o koniecznoś­
ci zwiększenia llnulu r.a dzisiejszym 
etapie. Granica wyncs.la 10 proc.
1 gciyby z&tto.towano rygorystycznie 
regulamin należałoby wycofać po 
ty/11, etapie aż 16 zawodników (!) 
wśród których op*ócz wyżej wy- 
mienionej pary bylny jeszcze l Bj- 
galski. Inż. Szymczyk zapytał ko- 
misje sędziowską, która ciiclała za­
stosować. przewidziany Umit: „Ilu 
wo’jec lego kolarzy dojedzie rlo 
Charlorol?" Argument ten podzia­
łał ni sędziów, którzy zvzlekszyli 
limit do 2n proc, czasu 1 w ten 
sposób trójka nasza została urato-

na Spartakiadzie Narodów ZSRR
przyniósł pierwszej rekord świata w 5—boju

W decydującym spotkaniu 
Polska przegrałaz Rumunią 64:74

koszykóWkl drużyn męs-

a1'.

.leiirhl (V. lochy). 81
91 Falachl |\Mo-

wana.
Tak czy inaczej pytanie Kowal­

skiego z mśejs.tn mówi Wam o n>e- 
uowodzenlu polskiego .zespołu, je-

..... (Holandia) — 
:^.)8. 22)CzarneeW. 36 Królak, 

‘"I -V H nsnb. Krupie,’, >12 
?“u’. ■_ 6 1.(:.-)1..,^ Cuąal.kl

śll n‘e ckre^i.ć leg i momlej jako 
klęskę. Tak, be była to przecież 

strać liśmy tlzhiaj 51 mi-klęska.
ant du Francji, 
Włoch!

pół godziny ^do

i. ,-’i/ Chwiendacz
55’1 Kowalski — 6:59:11 

drużynowe

Wydawało sią p^ed startem w 
Jnnsbruku, że długi (220 km) etap 
powinen być dobry dla naszego.

Francja — 
Włochy — 
Austria — 
Holandia — 
Jugosławia 
Runr:nla —

jHF. Dania.

18:30:24,
18:51:06,
19:04:18, 
19:12:55.
- 19:14:39, 
19:20:44.
19:21:13, Belgia.

Klasyfikacja 
po pięciu etapach 

INDYWIDUALNA
1) Hfrlere (Francja) — 
j Christian (Austrio) -
3) Fallarlnl (Utnchyl - 
41 Leclerc (FrancjiU —
5 Hohrbnch (Francja)

26:59:24. 
27:04:17

27:04:48

fil ran S[penselen (Holandia) — 
’ 27:07::55.

7) Ferlenght (Włochy) 27:08:24.

* m z 1»
S cSocki"-^27:28:02,- .23)-

1):51:01, 36) KowaUkl — 27:58.33, 
.Tl Bunalskl — 28:20.01, 50:
tiwlendacz — 28:35:04.

p Francja
2) Wiochy -
3i Austria •
4i Holandia

DRUŻYNOWA
- 80:40:01 . ;U
— 80:50:13 ?

- 81:25:30
5i Belgia — i?,
6i Jugosławia — 81:oo:44
"l Polska — 82:10:06
Bi Rumunia — 02:4o:o7
9i NRF — 83:08:19

10) Dania — 85:50:.)2., timum —KrstarlowBlo 62 zawodników, u- 
«czvlo etap 58. Za prz.ekrocz.e- 
ole limitu w czasie zostali wyco­
fani 7. wyścigu Koukkarl (Fln-lani r. -
mdlał I Snlls iMeksyk), nntomlast 
Lula (HolnnHial I Schwelgert . (A- 
nMrlal vvcnfnl! sic na trasie.

V.’ klasvriknc.ll , drużynowej o- 
n-Acz aespoln AnulII zabrakło rńw- 
Nn dra*yn Elnlanrlll i Meksyku, 
.ór? sa zdekompletowane.

Półfinaliści > 
piłkarskich

Mistrzostw Polski 
juniorów 
wyłonieni

| WOLE, 12.8. (tel. wł.). Unia 
Itfórz — Gwardia Białystok 
Jłl. Bramki zdobył Urbasz i
mzka.
GDYNIA, 12.8. (tal.

Kil-

Spot-
hnh ćwierćfinałowe Juniorów po- 
ąędzy Arką Gdyn’a — Slę^A 
Wrocław zakończyło się wynikiem 
hibramkowvm 0:0,

STAL1N0GR0D, 12.8. (tel. wł.). 
Polonia Bytom — Polonia Warsza- 
*a 3:1 (0:1). Bramki dla Bytomia: 
C-azda. Rybak l Zlob. dla Warsza­
wy knaczak.

ŁODż, 12.8. (tel. wł.). Włókniarz 
Pabianice — Kolejarz Poznań 3:2 
M). Bramki dla Włókniarza: Ław- 
tlcrak. Reinhold i Prokop, dla 
Kolejarza Maciejak —• 2.

klwał zawodników na trasie naj-. 
wyższy szczyt — Fernpass (I2ng m 
tj. różnica łi3o metrów w atosunku 
do Jnnsbruku), ale potem były już 
tylko zjazdy, othz na bardzo dłu­
gim dystansie teren całkowicie pła 
skl. To co by alg strac.ło w górach, 
można było odrobić na ISO km 
płaskiego terenu. Niestety, okazało 
się, że tym razem niewiele straci­
liśmy na podjazdach, natomiast po­
nieśliśmy prawdziwą klęskę na nl- 
zlnnym terenie.

Kowalski wyczerpał swoje siły 
Już na pierwszych podejściach. 
Czarnecki, jako pierwszy z Pola­
ków w tym wyścigu, zdobył nawet 
5 pkt za szóste miejsce w klasyfi­
kacji górskiej. Potem na zjazdach 
dobrze pociągnęli Królak, Więc­
kowski i Jankowski, dołączając do 
głównej grupy.

Niełatwy był dla maruderów dzl. 
slejszy etap, ze względu na olbrzy­
mi ruch pojazdów. W odwrotnym 
kierunku c.ągnęły sznury samocho­
dów prywatnych, bo wabiła tury­
stów piękna pogoda w górskich 
szczytach Tyrolu. Mnóstwo pojaz­
dów wdzierało się nadto do ko­
lumny wyścigu, wskutek czego 
tworzył się na szosie nieopisany 
tłok.

Tuż przed granicą austrlacko-nle. 
mlecką (06 km) wysunęła się do 
przodu piątka, która zwycięsko je­
chała Już do samej mety w skła­
dzie: Leclerc, Rivlere, Rohrbach 
(wszyscy Francja) Uliana (Wiochy) 
i Durlacher Austria).

Również 1 drugiej. 4-csoboweJ 
grupce udała się ucieczka. Czwór­
ka ta w tym samym składzie koń­
czyła etap za. zwycięską piątką. W 
trzeciej grupce był na początku 
z Polaków tylko Królak.

Różnice pomiędzy tymi grupkami 
rosły w zastraszający sposób. Na 
25 km przed metą czwarta grupa 
m. In. z Czarneckim 1 Więckow­
skim dogoniła samotnego i mocno 
osłabionego Królaka.

Beznadziejna była sytuacja ’t,na­
szego zespołu, a tymczasem na *sia- 
dion wjechała jut czołowa piątka. 
Wydawało się, że 3-oeobowa koali­
cja francuska nie pozwoli wygrać 
etapu ani Włochowi ani Austriako­
wi. Stało ' się jednak inaczej. 
Sprytny Uliana trzymał się na o- 
statnich kilometrach na końcu 
grupki, po prostu zbierając siły na 
finisz, a na bieżni jak błyskawica 
minął Francuza Rlviere'a 1 wygrał 
etap.

Niewesoło czuli się nasi po tym 
etapie. Co powiedział na mecie 
blady jak ściana Kowalski — do­
wiedzieliście się już. Bugalski je­
szcze do dzisiaj narzeka na ból 
w nodze po upadku, Chwlendaczowi 
nabrzmiewa czyrak, a Jankowski u- 
nprawiedUwteł swoją powolną jaz­
dę — głodem,

W poniedziałek przed kolarzami
krótki etap Ulm

Piłka nożna 
m granicą

BUDAPESZT. 12.8. (tel. wł.). Wy-
16 rundy węgierskiej ligi plł- 

wskle):
Taisbanys Banvasz — Honved 

10 (1:0(.
yóiós Lobnco - Klnlzsl 3:2 (1:0).
Dorsa _ \-afas 4:3 (3:2). •
Csepeii Vasas — Szegedl Hala- 

"I 1:1 |0:0i.
Doroęl Rsnyasz — Szombathelyl 

Krwes 3:1 (1:1).
nyj:2S2..pO]S1a — Salgotarlanl Ba- 

ostatniej rundzie prowadzi 
J Lobogo z 15 pkt. I 
br. U6:l.i p,-.OTti Klnizsi 19

F' I stos. br. 30:20. Honveri spadl 
“.potizlewanle aż na czwarte 
rfiwe z 18 pkt. I stos. br. 33:21. 
yA"!’ tn podkreślić, że drużyna 

■‘Os Lnbęgr. ma o 4 spotkania 
fi™ 'v 1'bib.si t wydaje się być 
'Jfym pretendentem do tytułu 

"■Peif^Wel ligi.
bi . '"?'7A niespodzianką ostat- 
li u.un'y, naturalnie poraż- 
: t-,25vci’1b z drużyną górników 
tn“ h .".HI ",- Bohaterem tego me- 
hw. dawny reprezentacyjny 

Profles, który rozegra! 
ii,’ spotkań w
(IURych. i września odbędzie 
t™.,,,5ittdzible FIFA losowanie 
bSisiw 0'lmpllsklego w pitce 
K4ter™i t^en-wkach weźmie 0- 
tttsin? < "dział 16 następujących 
hfiski ■'ttstrla Anglia. Bułgaria. 

L,,rl- E«lP<. ’nrltP' 
S? atih- ' ŁPnnla. Jugosławia.
Ud ’ tć am' Tńffla. USA Wietnam «ęgry i zsiirt.

żeglarskie
Mistrzostwa Polski

MOSKWA, 12.8. (tel. wł.). Już 
ładnych kilka lat nazwisku uszech- 
su-ormej lekkoanctKi Czuulny v.ią- 
>.e się z 3-oojsrn. i to ao tego stop­
nia, k,e dez ma-.a sta to-się g.iq sy..i- 
doiem tej konKtirencji. i„o niej*na- 
le;.ai rci.ora mulata w lej Konuu- 
rr-ncji szechsti onuo.jci w.7óu pM. 
— I9oó) i uu <awna już 'Lzuuina 
nie i-.oznata porażki. Czas roni 
jeunak -swoje i przyszło Lzuciiuie 
przegrać. W mlcuzicię długonoga 
tekkoailetka radziecka musiała za-
zanov. ołiu się nfeiszytn
IH poduim zwycięzców, 
i.opouounle bało dla 
przykrzejsze,

miejscem 
co praw­
nie] tym

że ta poraz.i<a 
ultratą w lasnugo re- 

Kvmneir at htv.
sumie ►,7ó7 pkt, a

karencji 3-boj i 
nie zapowlat.HKi

uo trzech kon- 
\\ szybko raczdj 
wierniej niespo-

aziankł. P^> skoku wzwyz. pchnię­
ciu kulą i biegu na 2UU m Czudl-

znajdoM am się

’1 gradową.

na 80 m pt. i obie

jeszcze na 
przed W ino-;

kilkunastu 
jermak bic^; 
Konkurentki1

w bezpośredniej walce miały mię­
dzy t?obą rozstrzygnąć sprawę. 
Winogradowa pobiegła wspaniale,. 
zv/ycięźając w doskonałym czasie 
10,9, a czudina muslaia zadowolić 
się w tym biegu dopiero 3 miej­
scem, jeszcze za B^esiawiną, z re­
zultatem zaledwie 11,5. Skok w 
dal miał więc zadecydować o- 
ostatecznym wyniku tego pojedyn­
ku, a również i o tym. czy padnle; 
rekord świata, który nadal po 4| 
konkurencjach był jeszcze zupet-» 
nie realny. Aby zdooyć potrzebną 
do rekordowego wyniku ilość pun-| 
któw Winogradowej' wystarczyło; 
skoczyć. 5.81, natomiast znacznie’ 
trudniejsze zadanie czekało Czudi-' 
nę, która, aby pobić swój poprzed-. 
ni rekord musialaby uzyskać od-j 
ległość 6.15. Przekraczało to, jej| 
możliwości, natomiast Winograclo-t 
wa uzyskała 5.88 1 Czudinie niej 
pozostało nic innego jak swej po*! 
gromczyni. nowej rekordzlstce» 
świata serdecznie pogratulować. Al 
oto rezultaty Czudiny, którymi u*) 
stanowiła ona poprzedni rekord i 
świata oraz wyniki uzyskane w1
niedzielę przez

Czudina
kula 
wzwyż
200 m
80 m pł. 
w dal

13.95 
164 
26.2

6.04

Nietrudno

Stuttgart (120
km). We wtorek Jadą do Stras­
burga (156 km), gdzie wszystkich 
uczestników wj^telgu oczekuje u- 
pragniony dzień odpoczynku.

Zygmunt Welu

Winogradową.
Winogradowa

tego

155

10.9
5.88

zestawienia
przeczytać, że swój nowy rekord 
Winogradowa zawdzięcza w głów­
nej mierze swojej znacznie więk­
szej od Czudiny szybkości w kon­
kurencjach biegowych.

Z niedzielnych rezultatów na 
szczególną uwagę zasługuje rów­
nież trójskok. Nie tylko zresztą 
ze względu nn doskonały rezultat

Szczerbakowa, który nadal jest, 
w rekordowej formie, ale głównie 
ze względu -na poziom całej tej 
konkurencji. Wystarczyło zresztą 
popatrzeć tylko na eliminacjo, kie- 
«5’ to aż 9 zawodników przekro-1 
czylo granicę 15 m. Wtedy mle»‘ 
Hśmy Już przedsmak finałowego? 
poziomu. Ą w finale szósty za-! 
wodnik uzyskał 15.42, a więc w 
granicach naszego rekordowego 
wyniku Malcherczyka. Ten wynik 
świadczy sani o wyrównanej I re-

Bartlenlew oraz Konowałow, co 
niezbyt dobrze świadczy o aktual­
nej formie czołowych radzieckich 
sprinterów.

W sobotę w. biegu eliminacyj­
nym na 5 tys. m Juków (Lenin­
grad) wyprzedził o 3 sek. Kuca, u- 
zyskując czas 14:23,3.

prezentującej wspaniały 
czołówce trójskoczków

poziom 
radziec-

kich. Szczerbakow jest w wielkiej 
formie, w niedziele miał jednak 
trudności z odmierzeniem rozbie­
gu. Swój najlepszy rezultat uzy­
skał w pierwszej serii skoków, li- 
nalowych. wielka natomiast szko­
da, że dwa następne spalił, bo 
prawdopodobnie musieilbysmy za­
notował. nowy rekord Europy. Nie 
osiągnął jeszcze szczytowej for­
my znany również ze startów w 
Polsce Czen. który miał wiele sko­
ków przekroczonych i uzyska! re­
zultat 15,56. który Jest znacznie 
niższy od jego możliwości.

Ciekawą i na bardzo dobrym 
poziomie walkę stoczyli również 
na szosie mińskiej maratończycy, 
Do 19 km prowadził Iwanow wy­
walczając nad Fillnem ponad 2U0 
ni przvwaui. Od polmetna biegną­
cy -w dobrej formie Filin przyśpie­

szył, wkrótce doszedł Iwanowa i na 
30 km prowadził już bieq z kil­
kudziesięciometrową przewagą. Ha 
stadion wbiegł niezagrożony, uzy­
skując doskonały wynik 2.20.05,2. 
który Jest najlepszym rezultatem 
związku « adzieckiego w biegu ma­
ratońskim.

Wynikl
Mężczyźni '*
290 m: i. Tgnatiew, Leningrad — 

21,2: 2. Tokarlew, Moskwa — 21,4; 
3. Suchariew, Moekwa — 21,4; 4. 
Baszłyków, Moskwa — 21,5, 5. Ba- 
skiejew, Leningrad — 21,5; 6. Jan­
son, Łotwa — 21,6;

trójskok: 1. Szczerbakow, Moskwa
16.31;

dtan
16,56;

13.42.
dysk;

52.51: :
52,43:

31.53:

2. Cyganków, Moskwa — 
Samochwałów, Azerbaj’ 

15.60: 4. czen, Mo?kwa —
5. Fiedosiejew,
6. Wasilenko,

Grlgałka,

Moskwa 
Białoruś

Moskwa
Kombnnlejem, Ukraina 

3. Matwiejów, Leningrad 
i. Truaieniew, Leningrad

5. Isajew, Mbekwa 50.68;
6. MI chajlcnko, Ukraina 50.59.

oszczep: i. cybulenko. Ukraina 
— 78,58; 2. Gorszkow, Leningrad — 
77.60; 3. Valman, Estonia — 74,40: 
4. Kuźnlecow, Leningrad — 73,85: 
5. Mazura, Litwa — 70,02; 6. Karata- 
jew. Leningrad — 69.82.

tyczka: 1. Czernobaj, Ukraina —
.430: 2. Pletrow. Leningrad ♦10;
~ 3. Zacharów. RSFRR — 430; 4. Bu- 

, łRtow. Białoruś — 450: 5. Den>en- 
j ko. Ukrnina — 430; 6. Gładczenko,

r°zpoczęte
'«brr,*?; w niedzielę 12 bm. na 
Warśki? esoc.ln rozpoczęły się 
■kitlów rni„ 'blslrzostwą Polski 
'i' nktezi™ konkuren-
'kh na godzinach ran-
!i'nHo in'nłF anl "■ Giżycku na- 
^tosur1 "^yslo otwarcie ml-

H zawodnicy 
uo Pierwszego biegu. 

n"”'rech sl? tylko^meęa" nF) *! a,sach: „Sianka". 

J'\3"-0dn&. S1? Jed5-,lie 

bv)'\n,?1"'srcla mistrzostw 
i? ’lilo żegla-

'r-hy1 blinie, ale wy- 
bl.J\ w«N3tkIe klasy 

& rnntej 5)» -S™’1’’ wynoszą- 
limitu n 1 procent gór- 

klasach 7.wv- 
«1". - Crarneeki 

'.Tin" — Gierszewski 
((1.0^ski 'SfJ <CWKS), „12" 

(CWKS).

Id 110414. lid w...-, — — —
_iei; drużyny;.:.Wydaj»?nam, 

się jednak, że polscy koszykarze 
w przededniu najpoważniejszej 
tegorocznej Imprezy koszykuwkl 
męskiej- w Europie, ■ Jaką będzie 
„Trofco Malrano*' .w Bolonii \ we 
wrześniu, śą- na ^.dobrej.' drodze dP 
uzyskania formy ż ub* roku,' Kiedy 
to. zakwalifikowali się c«o scisłej . 
czołówki europejskiej.

nlu tak L‘banu- jafc t Bgtptu.<Zwy 
ciężyli po bardzo dobrej;.grze pro­
wadząc przez cały, przeciąg - obukich organizowany w Kairze 

przez Ghezira Club zakończy! 
się zwycięstwem Rumunii przed 
Polską, Grecją, Egiptem, Liba­
nem i Syrią. Ostatni mecz, 
właściwy finał turnieju, Polska- 
— Rumunia, rozegrany w sobo­
tę późnym wieczorem nie przy­
niósł niestety zwycięstwa na­
szym koszykarzom. > Rumunia 
wygrała 74:84 (30:27). Spotkanie 
decydujące o trzecim I czwar­
tym miejscu rozegrane również; 
w sobotę zakończyło się zwy­
cięstwem Grecji, która pokona­
ła Egipt 77:68 (40:24).

’ Szczegółów tych spotkań, a 
zwłaszcza meczu naszych koszy-, 
kąrzy z Rumunią nie Jesteśmy Jed­
nak w stanie podać, gdyż nie uda­
ło nam się w niedzielę uzyskać: 
połączenia z Kairem. ani przez- 
Berno, ani przez Londyn. Nato-; 
miast w sobotę w południe zdo­
łaliśmy się, połączyć z kierowni­
kiem naszego zespołu, przewodni­
czącym Sckcli Koszykówki GKKF 
M. Kozłowskim,, który przekazał 
nam klika szczegółów, poprzed­
nich spotkań turnieju.

— Podaje przede wszystkim 
wyniki — mówi M. Kozłowski —; 
w środę po zwycięstwie Polski z; 
Libanem 84:52 (40:24). Egipt zwy­
ciężył Syrię 79:61 <28:251, w czyzar-1 
tek Polska pokonała Egipt 77:51 
(41:28) oraz Rumunia odniosła 
ciężko wywalczona zwycięstwo 
nad Grecją 50:49 (30:33). Decydu­
jący punkt pad! z rzutu wolnego 
za przewinienie techniczne na 15 
rek. przed końcem meczu. Grecy 
złożyli nawet protest przeciwko 
decyzji sędziów, który został Jed­
nak następnego dnia odrzucony. 
W pląłek podczas „naszego" dnia 
przerwy w trrnleju Grecja zwycię­
żyła Syrię 94:75 (50:33) a Rumu­
nia przeorała niespodziewanie z 
Libanem 70:78 (25:32).

— Jeżeli chodzi o nasze dwa 
spotkania, to chłopcy nie mieli

spotkań. • .
• — W meczu x Libanem punkty
dla Polski, zdobyli: Pawlak. — 21, 
Fęclcrskl -15,. Nartowskt, Waw­
ro’, Sitkbwskl i Kiciński: — po 8. 
Złotldewicz — 7,. Kamiński — 5, 
Olszewski — 3; natomiast z Kgip- 
temx Pawlak — 28. „Kamiński —, 
II; Złotkiewicz — 9.. Fęglerski- —

, fl. Wawro . 7,, Wicho.wski . -r 6; 
Olszewski —- 5, Nartowskl 2, 
Nicifisld — t. W obu itych spotka* 
•niach drużyna nasza ' grała ..prze* 
ważnie : w; ataku pozycyjnym na 
'dwóch środkowych.

: — Turniej kairskł itaexy się 
podczas silnych) upałów panują­
cych w Egipcie Temperatura do­
chodzi tu do 45 st., co nie jest bez 
ujemnego -wpływu na gne zespo­
łów, . które - odczuwają, Już. pewno 
umoczenia'I 'tuim^ 1 Tvm nie 
mn‘ej; trzeba stwierdzić, te nasi ko­
szykarze z meczu na; metz grają, 
coraz lepiej, wyraźnie poprawia-, 
jąc swoją: formę. Mamy' tu dosko­
nała prasę,, wychwalająca' nasz: ze­
spół; Jak f dotychczas- na najwyż-i 
szympoziomie. / stały spotkania 
polska-Grecja:; L.Liban — Gre 
c.|a-, ó Do- sobotniego meczu z Ru­
munią wystnuirąy już- z Pacułą, j 
którv wvleczyl- swnlą. kontuzją — ■■ 
rozcięcie luku brwiowego w zde­
rzeniu z Grekiem Stefanldesem.

Tabela turnieju kalnkloęo Jest 
następująca:,-

1. Rumunia.
2, Polska
3. Grecja
4. Egipt
5, Lican-
6. Syria

Pierwsza 
zwycięstw,

3

340:298 •
349'291 9
345:302 8 
324:349 7
310:357 7
309:32« 4

rubryka oznacza Ilość 
druga .Ilość przegra* 

nych. trzecia stosunek koszy, 
czwarte:- ilość punktów -(za/ zwy­
cięstwo' 2 pkt,?. ż» przegraną 1 
pkt). Oli II oraz o IV Ł V mle> 
sen przy równej lloćci punktów 
zadecydowały bezpośrednie • spot­
kania. wygrane przez Rumunię5', z 
Polską oraz- przez..Grecją, z. .Egi^-. 
tern.' '

Mistrzostwa
. Tyle meldunld ł Kairu. Nie­
stety nltt udało, nam się estetę- 
nąć pełnego suł?cesui Przegrana 
z Rumunią nl^ liest lednak kom­
promitacją. Rumuni' reprezen- 
tują bowiem mniej; wiccej, .tę sa­
ma klasę ghy ca- I nasx zespćł., 

Ostatnio z Rumunami walczy­
liśmy w ub; roku trzy , „ razy. 
Podczas mistrzostw Euronv W' 
Budapeszcie u leoJTdmy Im 56:69, 
ale zal.-IWmy S mielścą ai Pumu- 
n:a siódme, następni* w* Warsza­
wie podczas II MISM: wygrali­
śmy; z Rumunami dwukrotnie 
67'63 k 70:51. W h*m troku Ru­
muni zanotowali xnaczny suk­
ces. zwyciężając koszykarzy 
Włoch na ich terenie dość zde­
cydowanie.
Skąpe informacje Z" Kairu nie

pływackie
USA

420.RSFRR - 
Kobiety 
5-hój:Z niedzielnych bojów na uwagi. ! 

’ - -.........  ■....... - ' «.en-niirąrtzasługuje również <1 
laką zademonstrował 
biegani: na 3.000 i 
szkodami Włascnko,

Winogradowa-Popowa, 
4.76r (rekord świata): NOWY JORK. 12.8. (obsh wtq. 

Zakończone* w Detroit- plrzedolijn^ • 
pijsuiG: eliminacje» pływackie pray- 
niosły pł-ywakom amcuykanskint 7 
nowych rekordów _ krajowych; t 
rekord- .wiara i o- wyników ‘lep­
szych ad rekordów oliinpijs.dch'.

O kilku, rekordach juu donosił- 
Hśmy,. dziś, podajemy dalszo. 
welucja. eliminacją, Mbleinm Silvia 
Ruuska pop. awiłb roko- d1 USA na 
4.00 m dow.. uzyskując czas 5110,7; 
co* jest ł ównoczasnib wyn&iBm' o 

sak IbpszyiTT od' rokoi du> olim­
pijskiego w tej konku. encjl. n% 
remla. carin Gerre przepłynęła 100 
m grsb w l:14\4 — o p\ l sek go­
rzej' od własnego- rekordu krojo- 
wego. W czacie* o 0>,2: sale lepszym 
od własnego rekordu olimpijskie­
go wygrał- finał 1'00 m grzbiet 
Uyakawa- w 1:05,2;

Podczas zawodów doszło- do ma­
łej sensacji. Utalentowany pływak 
Konno, który odniósł* .wiele sukLOr 
sów na poprzedniej eiimp.adziie 
(zwycięzca 15C0 m dow. d. ugje 
miejsce na 4Qtt m i udział w zrnj- 
cięsldej' sztafecie. 4x2C0 m) cmal 
nie zakwalifikował się do tegorocz­
nej »©prezentacji olimpijskiej U^A. 
Będąc pewny wygranej. Konne 
zrezygnował ze startu iu.15«0 
ograniczając się do udziału w 
biegach na 400 m i 200 dow. 
Tymczasem na 400 m dow został 
niospodzicw.mie wyeliminowany,, a 
jedynie dzięki zwycięstwu na 200 
m zakwalifikował się do składu 
sztafety 4x200 m.

Na dobrej drodze do poprawie­
nia własne.uo rekordu świata n< 
1300 m był Breen, któr-r do- pćh‘ 
metka osiągnął wyniki lepsze od 
międzyczasów^. s\i ego rekordowego, 
wyścigu. Ostatecznie jednak musiał 
się zadowolić druclm tegorocznym 
wyniKiem na świede.

Wyniki finałów ostatniego dnia 
mistrzostw:

mężczyźni: 100 m grzbiet: 1) 
Oyakawa — 1.05.2. 2) Mc Klnney—

2 Czudina. Moskwa — 4.631; 3. Bie- 
I slawina, Leningrad — 4.570: 4. By- 

ninybvi । itrowa. RSFRR — 4.MS; 5. Nikttin- 
"r-LW i skaja, Moskwa — 4.306: 6. Nazdra- 

nowa. Moskwa — 4.353.

który ulej:
nąc bnrdzo lekko .............
sitnej Konkurencji uzyskał 8:-16,8. 
zbliżając się poważnie do własne­
go rekordu 7>PR, który Jest tylko
ó 1,4 sok. lepszy.

JM

W pozostałych konkurencjach 
zaimponowali ńnm dyskobole. Gri-
gałcc dość wiele wprawdzie za 
brakło do jego• własnego rekordu, 
ale za to cała pierwsza szóstka, 
rzucała powyżej 50 m.

Na 200 m meżcz. podobał nam się

on najlepszy rezultat dnia 21,0, a 
finał wj grał również wyrai-.nle. 
choć Już* w czasie nieco słabszym. 
Biegł jednak na ostatnim, szóstym 
torze, i topi u tylko należy przy­
pisać rezultat słabszy o 0.2 sek. 
widownia jednak wynik ten przy­
jęła niezbyt serdecznie. Stanowczo 
moskiewscy kibice zepsuli sobie 
apetyt l smak dobrymi wynikami, 
jakie często mogą u siebie oglą­
dać. Na marginesie tej konkurenci! 
warto jeszcze dodać, że do finału 
nic zdołał zakwalifikować się m. 
In. zdobywca 2 miejsca na 100 m

Manina pokonała Muratową
w wieloboju gimnastycznym

MOSKWA, 12.8. W niedzielę, na 
Spartakiadzie Narodów ZSRR pra­
cowity dzień mieli kolarze. Scn- 
saoją zakończył się wyścig torowy 
na 100 okrążeń z 33 finiszami. Zdo- 
bywcą złotego medalu został mo­
skiewski • inżynier — akademik 
nauk ZSRR TocziEn, który wy­
przedził m. in. wielokrotnego mi- 
stnta i rekordzistę ZSRR — CzIłI- 
kowa. Na szosie Mińskiej rozegra­
no wyścig drużynowy na 100 km,

przez drużynę Leningradu — 4:36,9. 
Poprzedni rekord był o 5,6 sek. 
gorszy. Wyścig flnałowty na 400 m 
dow. kobiet zakończył sę zwycię­
stwem pływaczki estońskiej Voog 
w czasie 5:.29,9. Wiele czołowych 
miejsc zajęli młodzi pływacy. M

100 st. grzbiet.

którym I miejsce czasem
2:19,40 zajęli reprezentanci Moskwy. 
W ich zespole jechali m. in. uczest­
nicy Wyścigu Pokoju Wlerszynin 
i Klewcow oraz niedawny trium­
fator wyścigu Moskwa — Charków 
— Kijów — Mińsk — Moskwa — Ka- 
pltonow.

Zawody pływackie przyniosły m. 
In. rekord ZSRR w sztafecie ko­
biecej 4xlM m dow., — ustanowiony

wybrała 18-let.nia reprezentantka 
Stalingradu Kamajewa — 1-17,2.

W. zawodach gimnastycznjrch ko­
biet, miFArzynlą wieloboju została 
Manina 66.5 pkt. po zaciętej walce 
z Muratową — 96,35 pkt., a trzecie 
miejsce zdobyła młoda Ukrainka 
Astachowa Zwycięstwo drużynowe 
wywalczyły gimnastyczkl Ukrainy.

Spartakiada trwa. Dotychczas 
podsumowano wyniki 16 dyscyplin. 
Prowadzi Moskwa — 3*3,5 pkt. z 
różnicą ponad 15 pkt. przed 
RFSRR.

Bardzo dobre wyniki młodzików

na mistrzostwach Polski
ŁÓDŹ, M.8 (teł. wł.). Podobnej 

pogody, jak stwierdzili zgodnie 
wszyscy działacze, na mistrzo­
stwach Polski w pływaniu nie było 
od lat. Deszcz, padający dosyć ła­
godnie w pierwszym dniu zawo­
dów, w drugim zamienił się w 
nieustanną ulewę. Wlał bardzo sil­
ny wiatr 1 temperatura powietrza 
opadła gwałtownie, dochodząc do 
6 st. Pływać w tych warunkach 
w basenie otwartym było prawdzi­
wym bohaterstwem. A przecież 
chodziło nie tylko o przepłynięcie 
□kreślonej ilości metrów, lecz i 
o uzyskanie dobrych wyników. 
I o dziwo, najmłodsi pływacy w 
ciężkich warunkach atmosferycz­
nych spisali się na piątkę z plu­
sem, uzyskując we wszystkich 
konkurencjach wyniki stojące na­
prawdę na wysokim poziomie.

Spośród 719 startujących młodzi­
ków 1 'unlorów trudno wymienić 
jedno czy dwa nazwiska zasługu­
jące na szczególną pochwalę. W 
równie dobrym stopniu bohater­
kami zawodów mogą być kilku­
nastoletnie crawllstkl Preiffęr, 
Kilka, Paczula czy Sciborowska, 
żabkarki — Krystek, Prochownik 
czy crawliścl , Bostek l Belczyk. 
jedno nie ulega wątpliwości — 
najmłodsi pływacy w anormalnych 
warunkach atmosferycznych spra- 
will milą niespodziankę, demon­
strując dobry poziom sportowy. 
Szkoda tylko, że zapomniała o nich 
Sekcja Pływania GKKF nie przy­
syłając tak bardzo potrzebnych 
dyplomów 1 nie zapewniając od­
znak ż pierwszym kółkiem olimpij­
skim. wręczanie tych niewątpliwie 
zasłużonych odznaczeń przyczyni­
łoby się do podnoszenia powagi 
mistrzostw 1 najmłodszym sprawi- 
loby wiele, wiele radości.

J.0M, S. Kątka, CWKS
3. Czapska, Sląza Wr.

w pływaniu
3.11,2, 
3.12,1;

4 x 100 m zmień.: 1. Budowlani — 
5.53,6, 2. Sparta I — 6.97,7, 3. Gór-

banek, Górn. Szopienice — 1.35,0, 
3. Roj. Gw. St-gród — 1.38,0;

chłopcy: 200 m dow: 1. Wezasek,

juniorzy - IW m klas.: 1. Ka­
licki, Sp. W-wa — 1,20,0, 2. Bier-

Wyniki — I dzień:
dziewczęta - MO m grzb.: 1. B. 

Drozdżyńska, Gw. Pozn. — .3.01.6, 
S. Drożdżyńska, Gw. Pozn. — 3.W.L 
3. Ciemińska, Sp. Chełmża - 3.11,0, 
4 x 101 m dow.: 1. Sparta I — S.3J.J, 
2. Gwardia I — 5.24,0, 3. Budowla-

chłopcy — 400 m dow.: 1. Wcz«-
J.A. 3.36,4» ,2- Pogo-sek. Start Byt. ----- - - -

rzalek, Górn. Byt. — S-VlT’ 
Szarwark, AZS Łódź — 5.43,7.
m grzb.-. 1. Kiciński, St. Łódź — 
2.37-,6 (rek. Polski młodz.), ą. Wer­
ner. Zryw Wr. — 2.41.2. 3. Wie­
rzyński, Gw. Pozn. — 2.49,4; m 
mot.: 1. paluch, Kol. Gdynia — 
1.21.3, 2. Szkudlarek, Gw. Szcz. — 
1.22,9, 3. Mikołajczyk. Sp. Pozn. —

Juniorki — 108. m dow.: 1. Fur- 
nol, Slęza Wr. - 1-14,0, 2- Pogo- 
rzałek. Bud. St-gród ~ £
Earaniuk, Slęza Wr. —1.19,3. 209 w 
klas.: 1. Prochownik, Włokn. Szcz- 
— 3.02.4, 2, • Smoczek, Bud. St-gród 
— 3.14,0, 3-; Romanowska, Start
Gdynia - 3.14,7: IM m mot.: 1. Mi­
chalski, Bud. Tórun — 1.50.(. ’• 
Dembowska, St. Łódź —
Zdebel, Górn. Zab. — 1-M,8, MO m 
grzb,; 1. Hanus, Bud. St-gród —

Start Byt. 
Zryw Wr 
AZS Łódź

2.35,8, 2. Ungehouer.
2.20,3, 3. Szarwark.

2.40.4: 100 m grzb:

Trochanowski mistrzem Polski na szosie

Kandydaci na mistrzostwa świata zawiedli
GDYNIA, 12.8. (tel. wł.). W wy­

jątkowo niekorzystnych warun­
kach rozegrane zostały w niedzie­
lę na trasie Gdynia — Lęborrc — 
Puck (203 kmj szosowe indywi­
dualne mistrzostwa Polski. Nie­
ustannie padający przykry deszcz 
utrudniał zawodnikom jazdę O- 
kazało się jednak, że ambicja ko­
larzy potrafi przezwyciężyć na­
wet nleprzychylność aury. Świad­
czy o tym najlepiej osiągnięta 
przeciętna — bliSKO W km/godz. 
.leżeli .uwzględnić padający mo­
mentami dość silny deszcz oraz 
błoto, szybkość ta jest rzeczywiście 
bardzo dobra.

Na starcie wwścigu. dla zawod­
ników klasy mistrzowskiej. I -sta­
nęło 128 zawodników. Wśród nich 
zuależlj się czołowi nasi kolarze 
z wyjątkiem reprezentacyjnej sió­
demki na Wyścig Dookoła Europy.

Ze specjalnym zainteresowaniem 
oczekiwano startu pięciu kandy­
datów na zbliżające się kolarskie 
mistrzostwa świata. Niestety, z 
piątki tej żaden nie znalazł się 
wśród czołowych zawodników na 
mecie. Dopiero w drugie] grupie, 
zresztą tylko o kilkadziesiąt se­
kund za zwycięzcą, przyjechał 
Pancek. Zawodnik ten wraz z 
Cieślakiem Jeszcze na 20 km przed 
metą był w czołówce. Niestety 
obu prześladował pech. Pancek 
na kilkanaście kilometrów przed

Tymczasem czołówka pędzi nle- 
srrudzcnlG dalej naprzód. Kilka­
krotne pńóby ucieczki są z miej­
sca likwidowane l w zasadzie .ni-‘ 

komu nie u daj o, się uzyskać więk­
szej przewagi aniżeli 20 do 50 m.

Zbliżamy się. do półmetka, któ­
ry znajduje się w małej miejsco­
wości Ręclkowo, na kilka kilome­
trów przed Puckiem. W miejscu 
tym czołówka na dosyć wąskiej 
szosie (mimo żc tuż obok byl ład­
ny, nadający sie do okrążenia, ob­
jazd). zawraca i spiesznie oddala 
się w kierunku Gdyni.

Na 20 km przed metą mijamy 
dużv. zwarty peleton I pędzimy 
na inetę do Gdyni. W międzycza­
sie na kilkanaście kilometrów 
przed metą kilkuosobowa grupa 
wysunęła się naprzód.! uzyskała 
niedużą, ale wyraźną prze.wagę. 
Znaleźli się w--nfej ni. in. Cieślak. 
Pancek, Trochanowski. Po kilku

kolejności: Wrzesiński, Lasak, Roz­
wadowski i Borowski: V/ kilkana­
ście sekund później wpada, prze­
szło 20-osobowa ąrupa, w której 
znajdował się m. In. Pancek. Po 
kliku minutach melduje się na 
mecie Cieślak, ,

(St.)

Wynikl wyścigu na 208 km kla­
sa mistrzowska i I: — 1. Trocha-
nowski. CWKS - 
sińsld, Kolejarz 
sak, Gwardia. Rozv adowski.

pozbierał wraz grupką kola- 
cili się razem

z nim, czołówka była Już daleko.
Cieślak natomiast złamał pedał
Już na ulicach Gdyni. Musiał oczy­
wiście zwolnić i nie mógł wziąć 
udziału w decydującej o zwycię-

kilometrach po małej 
pada z grupy Pancek.

kraksie od-

złamaniu' perlatu Już na 
Gdyni — Cieślak.

ulicach

Tymczasem czołowa grupa po­
ważnie zbliżyła się do uciekinie­
rów 1 praktycznie prawie ich po­
chłonęła. Jedynie część kolarzy 
z czołówki nie wytrzymując ostre­
go tempa na przedmieściach Gdy­
ni, pozostała w tyle. Na mete, któ­
ra znajdowała sie na ulicy 10 Lu­
tego v/ Gdyni, Jako pierwszy wpa­
da Trochanowski z CWKS. W kil­
kanaście sekund za nim wpada 
czwórka kolarzy w następującej

Włókniarz • (obaj w tym samym 
czasie — 5.14.35.' Na~ miejscach od 
5 do 24 sklasyfikowano w jedna- 
kowym czasie — .5-1:4.40 następu­
jących -kolarzy: Jarzębski. Sparta: 
Szafran. Stal; -Zaborowski, Unia: 
Plechaczek, Unia:. Borowski. Kole­
jarz, Perz. Kolejarz; Komuniew-. 
skl. Gwardia; Gałązka, Gwardia: 
Bak. Włókniarz; Krupiński. Start: 
Llszklewicz, Start; Rudowski. LZS: 
Bedrńskl. CWKS: Ilomlch. CWKS: 
Jurek. CWKS; Kozdcmba. CWKS: 
PreczvńskL CWKS; Pcdobas. 
CWKS: Wallszcwskl. CWKS: Bry­
gid. Flota. Na daiszych mlrj^cach 
— Cieślak, Fancek Pamdnwdd. 
Gr^hnv^kl i Wiśniewski.

Wyniki wyścigu dla klasy II na 
100 km: l. Kubaszewski. CWKS — 
2.3P 05; 2. Ternachnwicz. Stan: 3. 
C-ldke. Stal: 4. Bednarek. LZS: 5.

czasie 2.39 05; 6.
7. Świetlik. Stal: 8. Czech. Stal

Stal:

w fvm samvm czasie sklasyfiko­
wano jeszcze 61 zawodników.

1:05.9. 3)
200 m dow:
2) Tanahe —

Wiguins 
li Konno

4) Jeckc

1:06.1; 
2:10,6,

), 3) K^ri-ęou 
2:13.1: 1500 m

dow: 1) Rreen 18:13.7, 2) Orteaka
—i 18:43,7, 

kobiety:

Ramey —
Cone —

3) Radcliffc — 19:17’5;
100 m mot: 1) Mann 
2) .Sears — 1:13.4. 3) 
1:14,1; 100 m qrzb: 1)

1:15.2. 3) Marshipo 
m dow: 1) Ruuska

2» Murphv —> 
— 1:15.2; 400

Shrlver ' 5:12,2, ńj Grey
5:10.0. 2) 
— 5:15,0.

Bez precedensu
Na mistrzostwach Polski ju­

niorów 1 młodzików w pły­
waniu zdarzyło się coś co nic 
ma precedensu w dotychcza­
sowej współpracy między or­
ganizatorami zawodów’ a dzien­
nikarzami.

Chcieliśmy przeprowadzić dla 
„Przeglądu Sportowego” 1 
„Sztandaru Młodych” ankietę 
wśród zawodników z pytania­
mi: Od kiedy, w’ J.nkich wa­
runkach 1 w jaki sposób tre­
nują? Zaś wśród trenerów’ — 
jak oceniają poziom mi­
strzostw. t t

Korzystając z uprzejmości 
sekretarza zawodów ob. Maj­
chrzaka oraz pracowników 
PPIS, powieliliśmy formularz- 
ankiety w sekretariacie mi­
strzostw. Gdy przyszliśmy po 
Jej odebranie, dowiedzieliśmy 
się. iż ob. Stanisław Pękala, 
którv na mistrzostwach nie 
pełnił żadnej funkcji, będ.ąc 
tylko wiceprzewodniczącym 
Sekcji Pływania GKKF, pole­
cił nie wydawać nam goto­
wych ankiet, chcąc uniemożli­
wić zebranie odpowiedzi. O- 
trzymallśmy je dopiero po in­
terwencji u przewodniczącego 
Sekcji Pływania GKKF — ob. 
H. Huberta.

Wydaje sie, że wszelki ko­
mentarz jest tu zbędny.

Witold Duński 
Tadeusz Olszańskl

l. Kiciński, Start Łódź — 1.12,5, 2. 
Werner, Zryw Wr — 1.16,7, 3. 
Zwierzyński, Gw. Pozn. — 1.17,5; 
100 m klas: 1. Kiełbusiewicz, Bud. 
Kr — 1.25.0. 2. Hilszer, Gw. Pozn 
— 1.25,7, 3. Malarek, Zryw W-wa

Dwaj następni kandydaci na mi­
strzostwa świata — Grabowski i 
Paradowski „złapali** gumy I nie 
potrafili dogonić czołówki. Gra­
bowski, który złapał gurpę na 50 
km, na uPcach Lęborka, nie po­
trafił dobrać sobie odpowiednich 
towarzyszy. Jego partnerzy w po­
goni za uciekającą czołówką by* 
U o wiele słabsi.

Na końcu należy wspomnieć o 
Wiśniewskim. Z całej piątki wła­
ściwie tylko ten ostatni zawodnik, 
nie mając defektu nie potrafił u- 
trzymać się w czołówce i powoli 
odpadał coraz dalej, aby wre­
szcie za półmetkiem znajdować 
się w jednej z dalszych grup.

128 zawodników wyjechało ze 
startu honorowego mieszczącego 
się przed pocztą główną w Gdyni. 
Start ostry znajdował się na jed­
nym z dalekich przedmieść — w

PLON NIEDZIELI
Skoki z 10 m trampoliny: kabu 

’ — 1) Mc Cormick — 284.3. i
Mycrs 275.3. 3) Stover 252.3

- 1.20,6; 
Juniorki: 1Oo m grzb: 1. Hanus,

Bud. St-gród 
CWKS — 14 
AZS Pozn —

2. Kacka, 
Brzeżańska.

100
Prochownik, Wł. Szcz.
Rom a no w sk a. S t ar t Gdynia

klas: 
1.26,0.

3. Smocze*, Bud. St-gród —
1.33,0;

juniorzy: 2M m dow. 1. Jan Lu­
tomski, Sp. Pozn. — 2.23,8, 2. Allu-

łowicz» Stal Szcz. 100 m
grzb.: 1 .Woźny, Ow. Pozn. — 2.12,9,

1.13,7, 3. Rokicki, Bud. Kr —
200 m klas:
W-wa 2.53.0,

Bułacńński. Start
Biernacki, Kol.

Łosowski, Zr.

wit.

żużel
Szósta 

Rvbnik 
CWKS i

kolejka I lisi:
— Unia 

Warszaw®
Lesr.no

Górnlk 
43:26.

Tramwajarz
ł.ódź 37:35. Kolejarz Rawicz
$lęza Wrocław 37:35. Gwar

źy, uwagę zwrócił na siebie utalen­
towany i robiący ‘ stałe postępy 
Jamroz oraz Paruzel, u dziewcząt 
— Skibianka' i Zmijanka. Szczegó­
łową ocenę mistrzostw podamy w 
jednym z najbliższych numerów 
Przeglądu.

Bydgoszcz 
wa 41:30.

5.

Budowlani Warsza-

Górn. Rybnik 1012 
Kol. Rawicz 9:3 
ślęza Wrocław 8:4
Gwardia Bydq. 8:4
Bud. W-wa 4:8

246,5:131,5
220
269
255

:212

Cisowej. Zaraz po starcie ostrym 
kolarze, korzystając z dobrej po­
gody (słaby wiatr, słońce ukryte za 
chmurami). narzucili z miejsca

Tramwaj. Łódź 
Unia Leszno

319 
2:10

198,5:232,5 
197 ;234 
180 :252 
154 :273

W II lidze osiągnięto w niedziele
iiHi /atuiii /. HiKjfŁn ■ następująco rezultaty: Stal Gorzów 

__ _ ___dochodzące na nie-! — Sparta Śrem 32:22, AMK Stall- 
kforvch prostveh odcinkach szosy, nonrnd — Start Gniezno 33:21. 
do 45 km/godz. I Włókniarz Częstochowa — Kole-

i.______ ________  ____'jarz Piła 38:31. Budowlani Reso-.Tuż po kilku kilometrach pozo- 
alą w tyle pierwsi pechowcy. Po । via Rzeszów Gwardia Poznań(W tyle pierwsi pechowej po 3121 L b,( _ Rń ,k r

llometrowej jeżdme not ijemj | |arU 36;18 SIR| «wletOchlowice - 
ę u Klablnskiego Ba-mn J- ; stal Rzeszów 23:21.gunię ------------------------- ---------

nim pozostają w tyle niektórzy 
słabsi kolarze, m. in. zauważyliś­
my Wacha z Górnika. Szczęśniaka 
z Włókniarza i Godzlńskicgo z
AZS. Mimo bardzo dobrej na­
wierzchni (doskonały asfalt). raz

Tenis
SZCZECIN 12.8 (tel. wł.). W nledzie-

po raz pozostaje w tyle któryś z j !e zakończyły się mistrzostw» Pol- 
kolarzy zmieniając przebitą gumę. | skl juniorów w tenisie. Wszystkie

Na ulicach Lębork», na 50 km i tytuły zdobyli Zennegz (Stal'Tio- 
orl startu, zaiiwazamv stojącego I gród) I Dańdówna (Kraków), prze-
przy chodniku Eika ’ Grabowskie- wyższając znacznie swych przeciw­
ko. który szybko stara się zmle- n"ków turniejową rutyną i techni-
nić gumę.

nacki, Pol. W-wa — 1.22,5, 3. Bla­
cha, Gw. St-gród - 1.24,6; 200 m 
mot.; 1. Czyż, Kol. Pozn. - 2.43,7, 
2. Głowacki, Wł. Dzierz. - 2.54,4, 
t Kłuża, Włókn. Dzierż. — 2.o8,L 
’M m grrb.: 1. Woźny. Gw. Pozn. 
— 2 38? 2. Wojciechowski, Sp.
w-wa — 2.42,3. 3. Szymański, Zryw SJtl - 2.43.8: 4 X 200 m dow.:
1. sparta I — 9.50,(
9.55,3; 31 Sparta II

2. Stal I
9.59,4. .

WYNIKI: ii dzies 

a^tewezeta: 100 m dow: 1. Kilka, ct.Aód — 1.13,7, 2. Paczula, 
« 'svt -1.19,5 (1.16,4) 3. Pfeiffer, 
^z^wr. - 1.19,5. (1.17,4): 209 m 
viae* i Kiwstek» Start Lodź, 
3 l“ś 2. Mazur, Wl. Dzierżoniów - 
Ima q Bolik. Start st-grod — 

m mot: . 1. Zarzycka, 
S^j siemianowicze — U4A 8- Ur"

Wyniki: 7
Gra pojed. chłopców, ćwierćfina­

ły: Zennegg Hadrych 6:1, R:4. 
Siedlecki — Krzywda 2:6, 6:1, 7:5: 
Jamroz — Faruzel 6:3. 2:6. 8:6: Mi­
chałowicz — Bąbsld 6:3. 6:1; Półfi­
nały: Zennegg — Siedlecki 6:1. 6:3; 
Jamroz — Michałowicz 6:3. 6:4: Fi­
nał: Zennegg — Jamroz‘6:1. 10:8.

Gra pojed. dziewcząt: Dańda — 
Skiblanka 6:1, 2:6, G:0;.-Banas'.ówna

(kolejność taka sama jak na Olim­
piadzie w Helsinkach), mężczyźni: 
1) Tnbian — 174.87 pkt, 2 Connor 
— 161,75. 3) Farrell — 157,07 pkt. 
' W skład reprezentacji olimpij­

skiej USA weszło po 3 zwycię­
skich pływaków z każdej konku­
rencji. Oęołem reprezentacja pły­
waków ‘ skoczków amerykańskich 
składać się będzie z 25 zawodni­
ków i 21 zawodniczek.

i Japonii
TOKIO. 12.3. (obsł. wł.). Podczas •

pływackich mistrzostw 
które mają wyłonić trzon
plJMdej reprezentacji

Zmijanka 0:6. Finał:
Dańda — Banasiówna 6:2, 3:6. 6:3.

Gra podw. chłopców: półfinały: 
Zennegg, Białecki — Mroczek. Ku- 
drewicz 6:2, 6:4, Krzywd^, Gnisr» 

•czyńskj — .Tamroz, s;edleoki 0:7. 
6:4. Finał: Zennegg. Białecki — 
Krzywda, Gruszeżyński 6:4. 6:1.

Gra podw« dziewcząt; półfinały; 
Bana?łówna. Zmijanka — Sk.b.nn- 
ka, Hajckówna >6:2, 6:2. Dańda 
Szerenkowska — Dowborowna, Ryl. 
eka 4:6, 6:3, 6:3. Finał: Dańda. Sze­
renkowska — Banaalówna, Zmijan- 
ka 6:1. 6:4.

Gra mieszana: półfinały: Jamroz. 
SzerenScowpka, Gnirzczyń^i. Dow- 
borówna 10:8, 6:0. Zennosc. Dańda 
— Krzywda, Hajokówna' ’ 6:2. 6:2.
Finał: Zennegg, Dańda -u tvuw luiiiiCjiutvtj lui.yui, i icuimi- ruiai. Jonitu

ką gry. Spośród pozostałej młodzie- I Szerenkowska 6:4, 6:3.
Jamroz.

Zgodnie z tradycja XIV Roid Tatrzański
startuje przy zimnej i deszczowej pogodzie
ZAKOPANE, 12.8. (tel. wł.). Złud­

ne były nadzieje, że piękna pogo­
da w Zakopanem utrzyma się na 
czas Raidu. Słońce przestało świe­
cić z chwilą, gdy ao Zakopanego 
przybyli wszyscy zawodnicy bio- 
rącv udział w XIV Raldzle Ta- 
trzaViskim. W sobotę zaczęło tro­
chę mżyć, a w niedzielę- zapano­
wała Jesienna, zimna pogoda. 
Chwilami deszcz leje jak z cebra. 
Tak Jest w Zakopanem, a w gó­
rach — o wiele gorzej. Ciekawy 
jest jednak fakt, że nie wszyscy 
zawodnicy martwią się z tego po­
wodu. O ’ile Czechosłowacy i Niem­
cy spoglądają z niepokojem w gó­
rę I wraz ze Szwedami marzą o 
pogodzie, o tyle Polacy poczuli 
się' nareszcie w swoim żywiole, 
wsz^ry bowiem brali Już n’eraz 
udział’w Raidzie Tatrzańskim l 
zawsze lalo. Nasi . reprezentanci 
twierdzą, że potrafią jeździć po 
górach I wygrywać tylko wtedy, 
kiedy Jest mokro, bo tak się nau­
czyli.

Najliczniejsza drużyną ' zagra­
niczną są Nlerńęy. Wystawiają oni 
reprezentację Niemiec,- składającą 
się z następujących zawodników: 
Otto Haas ’ (NSU 250), Leistnrr

(NSU 250) obaj z NRF; oraz
Pohland (AVO 2501, Amthor (AVO 
250) i Clarlnc (BK 350» — cl trzej 
z NRD. Startują jako reprezenta­
cja Niemiec pod jedną flagą. Nie­
zależnie ori tego wystawiona jest 
drużyna niemiecka GST ’ (odpo­
wiednik naszego LPż), drużyna fa-

ze zwycięzcami : 
ściodnlówkl 1954

składzie

zdobywcami
Srebrnej Wazy, jak również z re­
prezentantami * na zeszłoroczną 
Sześciodniówkę. Trzeba przyznać 

*-f‘ -------- ----- ‘

Japonii.
oihn*

Pływackiej
tego kraju, uzyskano wyniki da­
leko niższe od spodziewanych. Te­
goroczne mistrzostwa są pierwszy­
mi od wielu lat. na których nic po« 
prawiono, rekordów krajowych, z 
wyjątk-iem 2 kobiecych znacznie 
ustępujących najlepszym wynikom 
światowym. (Pływaczki japońskie 
nic odgrywają większej roli w 
skali międzynarodowej).

Wśród mężczyzn najlepszy wy­
nik uzyskał rekordzista świata na
200 20-letni Furukaua,
wygrywając finał sefki w 1:10.7, 
zaledwie o 0.4 sek gorzej, od wła­
snego rekordu Japonii. Druga na­
dzieja Japonii na zloty medal 24-
letni Ishimoto.
prawda w finale 200 m mot, jed­
nnk uzyskał czas prawie o 2 sek 
gorszy od swego wyniku w elimi­
nacjach. Na 1500 ni nirspodzian-
ką było 
studenta

zwycięstwo 
Yamanaka.

nleznaneęo 
V tej kon-

kurrncjł spodziewano się lepszych 
wyników, ponieważ w eliminacjach 
9 zawodników uzyskało czas po­
niżej 19 min.

bryczna 
Naczelnej 
NRF — .

AVO oraz reprezentacja 
Organizacji Motorowej

AD AC. sumie
cztery zespoły niemieckie. Szwe­
dzi mają wśród swoich zawodni­
ków dwóch zdobywców złotych me­
dali na Sześciodniówce oraz czte­
rech kandydatów na tegoroczna 
Sześclodnińwkę. Są to na ,ogół 
młodzi chłopcy, bardzo weseli i 
Jak ocenia Ich kierownik drużyny 
szwedzkiej — twardzi 1 ambitni. 
Niestety, motocykle, na których 
przyjechali, nie b? ły przygotowa­
ne do górskiego raidu. w związ­
ku z czym przy pomocy organiza­
torów poczyniono w płatek i so­
botę niezbędne usprawnienia, a 
przede wszystkim założono tereno­
we zębatki. J’

NaJpoY/ażniejszym kandydatem 
do zdobycia Wielkiej Nagrody 
Tatr, Jest niewątpliwie drużyna 
CSR, która przybyła do Zakopane-

bezstronnie, że sportowo 
dziecko oraz technicznie - 
nowią oni najmocniejszy | 
bardziej wyrównany zespół.

sta-

Mimo to nasza piątka Jest do­
brej myśli. Kubskl. Zurawiecki. 
Kwaśniewski. Kwiatkowski, Szarle, 
zupełnie wyraźnie dają do zrozu­
mienia, że jakkolwiek Czechoslo- 
wacy są bardzo groźni, to jednak 
nie. lubią oni tras kamienistych. 
Tymczasem Raid. Tatrzański ’ jest 
niewątpliwie raidcm dla kozic.

Zawodnicy zagraniczni zakwate­
rowani są na Kalatówkach. Wszys­
cy Polacy mieszkają w Imperialu.. 
Organizacja zawodów. Jak do tej 
pory, jest bardzo sprawna. Słowa 
uznania wyraził na konferencji 
prasowej kierownik drużyny 
szwedzkiej • pan Hasselrot. a kie­
rownik drużyny NSU Hans Roos. 
powiedział: „Od 6 lat Jeżdżę na za- 
wod> z reprezentacją* NSU, nigdy 
Jednak nie miałem tak serdecznego 
przyjęcia I nigdzie nie widziałem

tak sprawnej organizacji". Tyle 
goście. Trzeba Jednak , powiedzieć, 
że o Ile strona sportową 1 orga­
nizacyjna Jest na poziomie, to. Jak 
zwykle u nas, w Imprezach spor­
towych strona propagandowa ..le­
ży". W mieście brak dekoracji. 
Bardzo blado .1 chaotycznie wypad­
ła również ceremonia otwarcia.

W poniedziałek o godż. 5 rano 
numer startowy 1 — .żakopiańczyk 
Staiflslaw Król — ruszy jako 
pierwszy zawodnik Międzynarodo­
wego XIV Raidu- Tatrzańskiego na 
trasę, która w poniedziałek wie­
dzie przez- Gorce. Krościenko, Sta­
ry Sącz, Krynicę, Rytro z powro­
tem do Krościenka, (a dalej na 
przełaj w kierunku na Szaflarv 1 
kończy się w Zakopanem. Pierw­
szy etap ma 3-10 km, z czego 140 

• km Jazdy górskiej terenowej.
A oto cyfry zgłoszeń ,w po­

szczególnych konkurencjach:
klasa 125 — 31 zawodników, 

klasa 250 — 60, klasa 350 — 21 
ponad 350 —• 9, o Wielką Nagro­
dę Tatr — 4 zespoły, ó Między­
narodową Nagród, Klubową — 10 
zespołów, o Wieczystą Nagroda 
Przechodnią Im. Kazimierza Jur­
kowskiego —' 16'. zespołów.

(KWz.)

Wyniki finałów:
mężczyźni: 100 m klas. 1) Furu- 

kawa — 1:10.7, 2) Jcshlmuro — 
1:11,7, 3) <loma.zi:r:i — 1:12,0;
100 m grzbiet — 1) Hase — 1:06.5, 
2) Tomlta — 1:06,11. 3) Kajlura — 
1:08.3. 200 m met. — 1) Ishlmo­
to ---- 2:21,0. 2) Kagashlma —
2:27.0, 3) Nagasawa — 2:29.7; 200 
m dow. — 1) Koga — 2:09.8 2) 
Suzuki — 2:09.8, 3) Shimlzu —
12:10.^: 100 m daw • 
— .56.8, 2) Tęnl — 
dow — 1) Ynmanaria 
Aokl — 18:-16:8, 
18:-18.4.

— 1) Manabe 
57.1: 1500 m 
— 18:44.6, 2) 
3) Koda —•

100 m dow — u Jińńo 
— 1:09,2, 2- Sato — 1:09.4. 3) Wa­
da — 1:09.5: 100 m klas — 1) 
Takamaisu — 1:26,6. 2) Aokl__  
1:28.3. 3) AdBglrh — 1:28.5; 400 
m dow — 1) Ohdaka — 5:26,6. 2) 
Ohmha — 5:39,4, 3) Hayasaka — 
5:47,1.

Skoki x tramnoliny: kob ety: n 
Kadokura — 115.04 nkt. 2) Hlrosg 
— 113.13 3) Mlamof — 109.36: 
mężczyźni: 1> Mnbuchi — 141 50 
pk*. 2) Shlmizu — 136,09. 3) Ea- 
Oa 131.3o>

Warszawa

przegląd sportowy 
Wydawnictwo 
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SPORTOWY Lepsza kondycja Dobry mecz w Krakowie

Nr 96 Warszawa 15, VII 1.1956 r.
zadecydowała o zwycięstwie Ruch Chorzów

CWKS
prowadził 2:0
z Górnikiem
ale ambicja

gospodarzy

doprowadziła ich

do zwycięstwa
5TAUNOGROD, 12.8 (tel. wł.). 

Górnik ^ao/ze — vV/K5 Marsza* 
wa 3 2 O-2). Bramki padły w ko-‘ 
lejnosci: u 3j mm ciupa, w 44 
min Pohl, w 45 min szaleckl, w 
55 min Kojcik. h mjn Olejnik.
Ł»^dzio\« al ozperling z Łodzi. Wł­
azów ok. 20.UU0. ,

Górnik: Machnik, Cymerman, 
Franosz, Hajdun, Nowara, Ulcjn<x,
ŚaalecKi, Gawlik, łoje 
.Wiśniowski.

t-WKa: Szymkowiak, 
Slaboszewski, Wozniai., 
sku zienta a. * Po. I, 
Kempny, Kowal. Ciupa.

Mashelli, 
St.zyhal- 

Bryc,.czy,

dwucb pououow urosła do mi a •
ry wielkiej sensacji. Ho pierwsze 

■ olatego, ze górnicy zag. ałi bez
swego najlepszego napastnika 
Jannowskiego, kto» y Jest zwykle 
motorem w.szćlkich akcji ofensyw-

Dziurowlcz pląatkując wyjaśnia groźny moment poci bramką 
Stali w meczu z Gwardią Warszawa, który zakończył się zwy­

cięstwem drużyny stołecznej 1:0 Fot. e. warmiński

nycn, po -d ugte — ponieważ 
* • prowadził w 44 minucieCAKS 
2:0.

«tedy zespól wojskowych spo 
czął na laurach — um.. w s..e
Fił* i wy^4.osc. Na śekunci 
pi x;ed pr£er.'.ą CWKo zagapił sir 
t ro «j starczyło. by aHioitme 
grający g^rniry zdob_ 11 bramkę, 
ktu a — jan się pjznirJ okazaiu 
b„<a przełomom rn niomenfem 
'spotkania.

Po zmianie stron . piłkarze Gór­
nika wykazali mewiaryqaari-a 
wp ost amoicję i poświęcenie. Go­
spodarze p. zystąpili do general­
ne) ofensywy i uzyskali tan wiel­
ką p zewagę, że pihcarze d. uży- 
ny wojskowej całkowicie się zgu­
bili, Go. nicy i obili z mmi co 
chciell. Pie. wszych 40 minut dru­
giej połowy było grą na Jedną 
bramkę. 'bżyinKowiak dwoił .si? i 
troił, wyłapał cal.) szereg groź

aie Jedynym niezawodnym zawód- 
nixiem LUKS.

Szymkowiakowi nałożą *lę sło­
wa najwyższej pochwały za fan­
tastyczną grę t-m.ało można pc- 
wiedziec. i^ doskonały ten piłkarz 
u atował LWKo od Wyższej poraż­
ki.

Górnik wygrał * lak najbardziej 
zasłużenie i nie może oyu mow> 
o lym. by 'ktoś prooouał szumk 
przjcuyn,, poia<,ki piłkarzy uWk.-i
w jaMiU' 
ścla. n:■zyu.) ną poi 

mee ąlplb. it
lepiej »..s.-.KOicuią technicznie, ła­
dniej kombinującą, byl brań . am­
bicji 1 zapału do «alki o każdą 
piłn-ę oras zbyt mj dks rezygna-
cja- ze 
dnak . piłkarzom
bowiem z poszczególni ml 
czarni Górnika mómentainie

oni

re

Garbarnia
w coraz lepszej formie

Łechia coraz słabsza
GDAŃSK, 12. R (tel. wł.) Lechia 

Gdańsk — Garbarnia Kraków 0:1 
(0:1). Bramkę zdobył Bożek. Sę­
dziował Marcinkowski z Łodzi. Wi­
dzów R tys.

Łechia — Gronowski II, Kusz, 
Korynt, Musiał, Czubała, Kaleta, 
Gronowski I, Górny, Rogocz, No­
wicki. Kobylański.

Garbarnia — Stroniarz. FeJui, Ko. 
nopelskl. Piokulski, Blenlak, Leś­
niak, Kolasa, nrowarski. Piątek, 
Bożek, Kucharski.

Piłkarze gdańskiej Lechii wyka­
zują w dalszym ciągu spadek for­
my. Niedzielne spotkanie przegrali 
wprawdzie 0:’, Jednak drużyna 
krakowska miała wiele okazji 
do podwyższenia wyniku. W każ­
dym razie zwycięstwo jej było za­
służone i nie podlegało dyskusji.

Wyja.tkowo słabo zagrały w Lechii 
formacje defensywne, które dotąd 
były przecież jej mocnym punk­
tem. Nawet Korynt miał kilka slab.

Po drużynie krakowskiej widać
wyraźnie, 
gdańszczan,

przeciwieństwie do
te

przerwy letniej.
nie zmarnowała 

Akcje Garbarni,

•ch momentó* Atak gdański,

Gwardii W-wa nad Stalą
WARSZAWA, 12.8 Gwardia War­

szawa — Stai Sosnowiec 1:0 (0:0). 
Bramkę zdobył Zb.‘ Szarzyński. 
Sędziował: Mytnik z Krakowa. Wi­
dzów ok. 3 tys.

Gwardia: Stefan'3zyn. Ochmart-
ski, Maruszkiewicz, Hodyra, 
niewski, Brzozowski, Kubik, 
wandowskl, Hachorek, Zb, 
rzyński, Baszkiewicz.

Stal; Dziurowlcz, Masłoń,

Wiś-

Sza-

Mu-
siał. Krajewski, Pocwa, Poleczek, 
Śpiewak, Szymczyk, Uznański. 
Krężel, Głowacki.

Do trzech razy sztuka — głosi 
przvslowle — a później?... Juz 
'3-krntnle w ligowych bojach uległą 

sosnowieckiej Stali. b.v 
czwartvm razom od- 

mało spodziewane 
Przyszło ono w kry- 

warszawiaków m o- 
le łatwo, że Stal przy- 
neczu osłabiona bra- 

;ęj strony ataku: Ciszek 
ski. ponadto z lekkimi 

ii grali Dziurowlcz i

coraz konsekwentniej GRUPA 1—- STALJNOqrod .

Aranżując się za najmniejsz.) rani. 
W tycn porachunkach tracili za­
pał i wigor potrzebny do strzele­
nia bramek. Prym w lakiej grze 
■whdł otrzykąlski. o którym trMeba 
Jednak powiedzieć, że był — o- 
procz Szymkowiaka — najlepszym 
zawodnikiem CWKS. Do ostatniej 
sekundy meczu walczył on o ho­
nor swej drużyny, o innych pił­
karzach. niestety, nie można lego 
powiedzieć. Załamali się, stracili 
wiarę we własne siły, bj li dziwnie 
nieporaoni.

Lepszą częścią ataku Górnika 
była strona prawa. Szalał na niej 
skrzydłowy Szaleckl. niemiłosiernie 
ogrywający Wo.nlaka. Reprezen­
tacyjny oorońca przegrywał z Sza- 
leckim większość pojedynków bie­
gowych, a'także ustępował mu w 
grze głowa.

Gdv obydwie drużyny wyszły 
na boisko, Górnik nastawił się 
na grę defensywną, której zało­
żeniem było uratowanie- Jednego 
p mktu. Dowodem tego był głębo­
ko cofnięty do tyłu Gawlik, który, 
absolutnie nie kwapił się do gry 
ofensywnej. Dopiero po przerwie, 
gdy kompletnie załamany CWKS po­
zwalał górnikom na wązystko. 
Gawlik kilkakrotnie zatrudniał 
Szymkowiaka.

CWKS zdobył prowadzenie ład­
nymi strzałami. Obydwie bramki 
padły z odległości ok. 16 metrów, 
Pierwszym razem piłka postero­
wała w okienko i bramkarz Mach­
nik bvł bezradny.

O ile w’ pierwszej połowie w a- 
taku CWKS widać l^ło pięciu za­
wodników, to po przerwie Jedynie 
Pohl i Brychczy rzucali się w o- 
czy. Najsłabiej z napastników go­
ści zagrał Kempny. zdradzając ka- 
tastroiałną obniżkę formy.

Po meczu rozentuzjazmowana 
rabrska publiczność zaniosła swych 
pupili do szatni na barkach.

J. B.

który Jak zwykle nie był nadzwy­
czajny, w niedzielę potrafił się zdo­
być na kilka Interesujących.! nie­
bezpiecznych akcji. Niestety więk­
szość z nich przeprowadzona by­
ła z uporem środkiem, gdzie na­
trafiały na doskonale usposobione­
go stoocra krakowskiego Konopel- 
śklego, Zawodnik ten był zresztą 
najsilniejszym punktem w druży­
nie Garbarni.

Poza nim cała obrona kra­
kowska spisywała się dzielnie 
i potrafiła w drugiej połowie spot­
kania przetrzymać gwałtowny na- 
pór Lechii. likwidując w zarod­
ku większość akcji ofensywnych 
Gdańska.

począwszy od obrony poprzez po­
moc i skończywszy na ataku, wy­
prowadzane były wyjątkowo płyn­
nie, piłka chodziła od nogi do no­
gi i z reguły trafiała potl właściwy 
adres.

Zupełnie odwrotnie miała się 
rzecz w zespole gdańskim. Akcje 
rwały się raz po raz właśnie na 
skutek braku celności podań. Wy­
dawało sięt że zawodnicy Lechii po 
otrzymaniu piłki nie wiedzieli co 
z nia robić. Niestety, nie potra­
fili się, w takich momentach zdo­
być na najprostsze wyjście jakim 
jest celne podanie do swego kole­
gi. Gdańszczanie przetrzymywali 
piłkę i decydowali się na podanie 
dopiero wtedy, kiedy byli zmusza­
ni do tego przez przeciwników.

Spotkanie odbywające się w 
pierwszej połowie w czasie mżą­
cego deszczu, stało na ogól na nie­
złym poziomie. Jest to jednak za­
sługa przede wszystkim dobrze gra­
jącej Garbarni. Jedyna bramka dnii 
padla zupełnie niespodziewanie. Na 
minutę przed przerwą Bożek otrzy­
mał podanie od Browarskiego i da­
lekim szczurem posłał piłkę do 
bramki Lechii. Gronowski nie lu­
bi takich/strzałów i okazało s ę 
Jeszcze raz, że nie potrafi ich b-o-

te obniżają nieco wagę 
gwardzistów. niemniej 

jednak stwierdzić należy, że gra­
ją oni obecnie dużo lepiej, niż w 
rundzie wiosennej. Gwardia nigdy 
nie blvszczala technicznie, ale eńy 
b'-ła w pełni kondycji, potrafiła 
dobrać sie do skóry znacznie wy­
żej od siebie cenionym zespołom. 
Tak stało się I w meczu ze Stała. 
Większa szvbkosć i lepsza kondy­
cja zadecydowały w głównej mie­
rze e wygranej gospodarzy.

Gwardia świadoma swej nieko- 
r/' «tn?| sytuacji w tabeli, rozpo­
częła grę 1 z dużym Impetem. 
Raz pn raz powstawały w pierw­
szym kwadransie groźne sytuacje 
pod bramką Dziurowlcza. W porę 
jednak zdążyli je zawsze zażec- 
nać Masłoń. Dzlurowicz czy też 
Pocwa. asekurującv MuaiaU. Stal 
była wówczas mało widoczna, 
szczególnie atak, w którym kilka 
udanych akcji zademonstrował je­
dynie Uznańśkl.

Z czasem gra się wyrównała, a 
nawet więcej do powiedzenia mie­
li stalowcy. Na mokrym, śliskim 
boisku zaczęła dominować lepsza 
technika. Stall ..wyszło” kilka ład­
nych dla oka zespołowych zagry­
wek. po których obiektywna pu­
bliczność biła oklaski przy „otwar­
tej kurtynie”. W dogodnych sy­
tuacjach podbramkowych odczu­
wało rlę brak nsrka. jednecn z 
najlepszych strzelców drużyny^ Sial 
grała częściej prawą stroną. Asre- 
śywny Szymczyk 1 ambitny Śpie­
wak nie zdołali .jednak wywiązać 
sie w pełni ze swe^o zadania. Za­
wodzili strzałowe, co wobec słab­
szej. nl” zazwyczaj gry Krężla, 
nie wróżyło bramki. . .

W drugiej połowie meczu sosno- 
wlczsnle coraz cześciei grali na 
stojąco, zabawiając sie w dzie­
siątki mało produktywnych po­

dań. Natomiast Gwardia atakowała 
nadal z temperamentem, a mając 
lepszą kondycję,' wyrastała powo­
li, na faworyta spotkania. Tak też 
się f stało.

W 63 min. padla Jedyna bramka 
meczu. Zdobył ją Szarzyńskl, wiel- 

,ki Jednak wkład miał tu również 
Hachorek. Podał on Szarzyńskle- 
mu piłkę tak dokładnie, że tylko 
zupełna bierność tego ostatniego 
mogłaby wybawić Dziurowlcza z 
opresji.

Po utracie bramki Stal poder­
wała się leszcze raz do ataku. 
Mecz stał sie bardziej interesują­
cy, bo I Gwardia nie myślafa wca­
le p ograniczeniu sie do defensy­
wy. Czujne były obie defensywy, 
dobrze spisywał się również Mit- 
sial ze Stali, którego przestał Juz 
asekurować Pocwa. Inicjujący te­
raz. większość akcji ofensywnych. 
Ale zrywy stall były lakieś nie­
śmiałe. brak im było siły przebo­
jowej. Gwardia może atakowała 
rzadziej, ale pewniej, bardziej sta­
nowczo i zdecydowanie. Jasne, że 
na taką gre mogła sobie pozwolić 
tylko drużyna, posiadaląca lepszą 
kondycje.

■W drużynie zwycięzców rzucał 
się w oczy bardzo pracowity pra­
wy łącznik Lewandowski oraz Ma- 
ruszkiewlcz. Zwyżkuje również 
form? Hacborka. w stall nailepsi 
byli: Masłoń, Pocwa l Uznański.

dąży do prymatu
w pilkarstwie polskim

KRAKÓW, 12.8 (tel. wl.). Wisła 
Kraków — Ruch Chorzów 1:2 (0:9). 
Bramki dla. Ruchu zdobyli Drot- 
dzlok 1 CfeSlik, dla Wisły Machow­
ski. Sędziował Gronowski z War­
szawy. Widzów ponad. 15.000.

Wisła: Kalisz, Monica, snópkow- 
ski. Kawula, Michel, Jędrys,: Ma­
chowski, Kościelny, Adamczyk, 
Gamaj, Morek. .

Ruch: Wyrobek, Ksol, Bartyla. 
Bomba, Suszczyk, pieda, AIszer, 
Drozdziok. Cieślik, Polok, Pala.

Kiedv po bezbramkowej pierw­
szej połowie, obie drużyny wśród 
oklasków nagradzających ich pięk­
na . grę schodziły do szatni, nie 
było chyba nikogo wśród widzów, 
kto na podstawie: przebiegu pierw-- 
szej połowy spotkania przyznawał­
by większe szanse na zwycięstwo 
drużynie chorzowskiej.

Wisła po krótkim okresie wza­
jemnego badania się ruszyła do 
generalnej ofensywy I na długie 
okresy zepchnęła przeciwnika1' do 
roznaczliwei nieraz obrony.

Także po przerwie rozpoczęła

nić. Piłka znalazła się siatce
I krakowianie zdobyli prowadzeni”.

W drugiej połowie obie drużyny 
kilkakrotnie miały okazję do zmia­
ny wyniku. Skończyło- się jednak 
na okazjach. : .

. (St.)

Budapeszt
9

Blisko 2 miliony
rozwiązań

w 17 „Totku
Na 17 zakłady Totalizatora Spor­

towego (12.6) wpłynęło ogółem 
1.942.234 rozwiązań, z czego unie­
ważniono 2115. Po zaliczeniu na 
obecne wygrane sumy, Jaka wpły­
nęła ze spóźnionych rozw!ązań z 
16 zakładów, do podziału na na­
grody przypadłe 1.948.133 zł. 
Zgodnie z regulaminem Totalizato­
ra. na wygrane I stopnia przezna­
czono 1.168.880 zł. a na wygrane 
II stopnia — 779.253 zł.

W Poznaniu zmalały szanse ŁKS
na walkę ó tytuł mistrza ekstraklasy

POZNAfl. 12.8. (tel. wl.). Kole­
jarz Poznań — ŁKS Łódź 1:0 (1:0). 
Bramkę zdobył w 13 min. Pie­
trzak. Sędziował Kowner (Gdańsk) 
Widzów ponad 18 tys.

Kolejarz: Paczkowski, Sobko- 
wlak, Szafczyk. Piechowiak, Sło­
ma, Pietrzak, Wojciechowski. Anio­
ła. Gogolewski, Wróbel. Rosik.

ŁKS: Szczurzyńskl. Stuslo, Wla­
zły. Baran, Jańczyk. Gustowski. 
Jezierski, Pilarski, Szymborski. 
Soporek, Kowaloc.

Pierwszy występ Kolejarza w 
Poznaniu w II rundzie przyniósł 
mu 2 punkty Według przebiegu 
gry. zwłaszcza do 60 min. Kole­
jarze zasłużyli na nie w zupełno-

ścl, a wynik mógłby być nawet 
wyższy. Na przeszkodzie stanęła 
z * jednej strony słaba celność 
strzałowa napastników, z drugiej 
— świetnie broniący bramkarz 
Szczurzyńskl.

Nie ulega wątpliwości, że gdyby 
Anioła w 19 min. znalazłszy się 
sam na sam ze Szczurzyńskim 
skierował pńkę nieco w bok. łc. 
dzianin nie byłby w stanie obro­
nić tego strzału. Podobne sytua­
cje zaistniały w 65 min., kiedy Go­
golewski strzelił z 5 m Szczuczyn • 
śkiemu wprost w ręce oraz w 60 
min., kiedv Anioła ponownie zmar­
nował 100% okazję, przenosząc 
piłkę tuż ponad poprzeczką.

Szczurzyńskl miał w tym meczu

Dużo szumu
mało dobrej gry w Opolu

Warszawa 3:2
BUDAPESZT. 12.8. (teł. wł,).-War- 

ssawska Polonia rozegrała ■ w Bu­
dapeszcie na stadionie Tfirekves 
z okazji Święta Kolejarza spotka­
nie piłkarskie z 11-ligowym Tbrek- 
ves, przegrywając 2:3 (0:3). Dla 
Węgrów- bramki strzelili Raso. 
Reiter I Jeger. dla Polonii! zaś 
Chomlczuk I’ Engel. Sędziował Ma­
jor H. Widzów 12 tysięcy.

Polonia: Redlińsl<i, śliwa, Wo- 
lesz,. Łahenda, .Szczawiński. Cie­
ślak. Kulesza. Krug (Engel). Cho- 
miczuk, Olszewski. Zelenal.

To^ekvas: Meszaros. Konya; -Ti- 
hanyl. Rendek, Szalał. Barkanyl. 
Dora, Raso, - Reiterr -Jeger,- Kosa: - 

• W pierwszej połowie dużą prze­
wagę wywalczyli sobie gospoda­
rze. ktćrzy nadomiar wspomagani 
wiatrem. ' naz po raz stwarzali 
gro ne sytuacje pod -bramką-Po­
lonii, ' dobrze J wykorzystując do­
godne do strzału sytuacje. Druga 
połowa była dla odmiany bęnefl- 
sem Polohb. która była bardzo 
bliska wyrównania. •’ .

W .druivnle gospodarzy najle­
piej' zagrali' Meszaros. Konya. Je- 
ger 1 Dora. W Polonii należałoby 
wyróżnić Wolosza, Kruga i Chomi- 
czuka, -

OPOLE 12.8. (tel. wł.). Budowlani 
Opola . Gwardia Bydgoszcz 2:1 
(1:1). Bramki dla Budowlanych 
zdobył Popiuc, dla Gwardii — Nor- 
kowskl li. Sędziował Szlelfer ze 
Szczecina. Widzów 5000.

Budowlani: Kornek, Wrzos, ' Ka­
nia, Skrenkiewicz, Rogowski. Stro- 
ciak, Miclniczek, Jarek, Klik, Po- 
płuc, Spaek.

Gwardia: Burchardt, Dziadek, 
Szczepański. Murzyn, Llzurek, Wi­
śniewski, Brzeski, Norkowski I, 
Norkowskł II. Nowacki, Wojcie­
chowski.

Spotkanie stało na przeciętnym 
poziomie. Mimo, te oglądaliśmy 
wiele emocjonujących momentów
podbramkow obydwa zespoły
nie zachwyciły. Szczególnie na­
pastnicy obu drużyn wykazali sła­
be umiejętności strzeleckie! Atak 
Budowlanych operował za dużo 
prawą strona, źapomlnajac o ist­
nieniu lewoskrzydłowego ’ Spalka. 
■Pomiędzy atakiem I obroną pow­
stała- duża luka, bowiem pomocni- 
cv kurczowo trzymali się swojej 
bramki nie zasilając vllkaml na­
padu. W drużynie rospouarzy naj­
lepszym napastnikiem był Popiuc 
a w obronie robry dzień mieli 
Skronkiewicz 1 Kania. Kornek w 
ostatniej, minucie uratował gospo- 
darzv od utrary bramki. «*yłapu- 
|ac dwa bardzo niebezpieczne 
strzały Nowackiego i Brzeskiego. 
Gwardziści grali dobrze w. polu.

kaćh pokazał dobrą klasę-. W ata­
ku gwardzistów na dobrą notę 
zasłużyli borkowskl l oraz No­
wacki.

Pierwsze 15 minut upłynęło pod
znakiem gry bardzo nerwowej. Na­
pastnicy pod, bramką tracili cło- 
wv. V/ 16 min gry Budowlani biją 
rzut z rogu, Spałek przerzuca po­
nad Burchardtem, Popiuc strzela 
na bramkę, Dziadek obrońca 
gwardzistów — próbuje bronić rę­
ka, ale pPka mimo wszystko lą­
duje w siatce. i

Fo tej bramce gra się znacznie 
■ożvwlła l obydwa ataki-wprawdzie 
dużo strzelaią ale-niestety bardzo 
niecelnie. W 40'.min gry szybki 
atak gwardzistów po prawej stro­
nie kończy się strzałem . Korkow- 
skiegb h Kornek paruje, ale:-nad­
biegający Norkowski II pewnie lo­
kuje piłkę w s’atce. Budowlanych.

T-o zmlan’e gwardziści - począt­
kowo troche przycisnęli, ale Bu­
dowlani atakują wypadąnifc W 12 
min drugiej połowy- szybki atak 
bydgoszczan kończy się strzałem 
Nowackiego wyłapanym . przez 
Kornka. Ten wyrzuca natychmiast 
piłkę do ata‘^u. krótkie szybkie 

nagranie Mlelnlćzka z Jarkiem 
kończy słę zagraniem, do Popluca, 
który po raz druni umieszcza pił­
kę w siatce Burchardta.

■ Gwardziści za wsze!1.:* cenę .cią­
ża do wyrównania; • Grają ’ bardzo 
•ostro, a okresami nawet brutalnie. 
44k że sędzia raz po’ ra-'dyktuje 
rzutv wolne. Ostatnie ^0 -ri--’ 
przed końcem meczu Budowlani 
-r.zvskuja- wyra-łna przewag?, aie 
każdy 'wypad drużyny bydgoskiej

niewątpliwie dużo szczęścia. 
Krńrko po przerwie silny strzał 
Wróbla odbił sie od poprzeczki 
która uchroniła bramkarza łódz- 
kieco od v lększej porażki.

Jeco konkurent paczkowski był 
o wfcle mniej zatrudniany 1 w I 
poło-Aie obroni! zaledwie jeden 
Fllnv strzał Jezierskiego. Po zmia­
nie ‘afron kiedv łodzianie zdoby­
li lekką przewag?, poznaniak m«ał 
Jedynie trudności w 69 min., kie­
dy piłka strzelona przez Jezier­
skiego odbiła sie od słupka. Nie­
wątpliwi? i on miał szczęście, że 
nie wyjął pliki z siatki przy, 
strzale Pilarskiego w 78 min. I 
tym razem poprzeczka przyszła 
na pomoc bramkarzowi.

Mecz był szybki, a ciekawych 
sytuacji podbramkowych nie bra­
kowało. Kolejarze grając długimi 
piłkami, szybciej zdobywali pole 
I o wiele więcej strzelali od swych 
przeciwników. Tak było do 60 
min. Odtąd jednak do głosu za­
częli dochodzić coraz częściej te­
chnicznie lepsi goście, tym bar- 
dziel. że~ u miejscowych dały sie 
odczuć braki kondycyjne. Łodzia­
nie nie umieli Jednak wykorzy­
sta-4 swej przewagi cyfrowo. Po­
pełniali ten błąd, że pchali się 
środkiem ataku, stwarzając kłę­
bowisko na polu • bramkowym Ko- 
leiarza. Ostatnie zaś minuty, go- 
spoiarze zagrali wyraźnie na 
czas.' 7

Z drużyny poznańskiej; która 
zagrała w dość eksperymentalnym 
składzie z pomocnikiem Rosikiem 
na lewym skrzydle oraz napastni­
kiem Piechowiakiem w obronie, 
najbardziej podobać się,mógł Pie­
trzak, zdobywca Jedynej bramki 
dnia.

Pietrzak, grający na lewej po­
mocy, utrudniał życie praroTrfte- 
mu ‘ Pilarskiemu 1 Jezierskiemu, 
z któwmi przeważnie staczał zwy- 
cirskie boje, zasilając równocześ­
nie własny atak celnymi, długimi 
podaniami’. W 13 min. znalazł sie 
on w odleffłoścl 25 m od bramki 
Szcz.urzyńskiego. kiedy otrzymał 
podanie ód Gogolewskiego. Błyska- 
wicznv. sllnv strzał w górny lewy
róg przyniósł Kolejarzowi dwa

Obok Pietrzaka podobali s’ę 
Sobkowiak w obronie, który dość
łatwo radził sobie Kowalcem

ale -pod bramką zapominali o 
strzałach. Najlepszą formacja w 
drużynie bydgoskiej była obrona, 
w które! błyszczeli Dziadek i Szcze- 
pański. Burchardt w kilku wypad- grozi utratą, bramki. (S.) ,

$
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Baszkiewicz stwarza! dogodne pozycje kolegom z Gwardii war­
szawskiej podbramką Stali 

Fot. B. Warmiński

Wisła grę' od g^vattownego szturmu 
na bramkę .Wyróbka.. Wydawało 
się, że zdobycie , bramki jest tylko 
kwestia czasu;, Jakcż istó.tn ę, bram­
ka padla • lecz... . zdobył JąRuch. 
Cieślik ..uclekł" lewą stfoną,-. po­
dał płasko do środka, Kalisz miał 
piłkę w ręku, ale ułamek sekundy 
później zatrzepotała ona w siatce, 

Chorzowlanie" zdobyli nie - tylko 
prowadzenie, ' ale. 1 wynikające. ;ż 
niego dobre samopoczucie, podczas 
gdy zespół Wisły, grając z bala­
stem utraconej, bramki był .wy­
raźnie speszony.'. Podania wlslaków 
tak dokładne w poprzednim okre­
sie, coraz częściej' dostawały się 
do nóg przeciwnika, który ^czuj­
nie strzegąc swojej zdobyczy .bram­
kowej, nie ograniczał się Jednak 
do obrony, ale jeszcze śmielej po­
czął' nacierać. "

Długo niewidoczny Cieślik ująt 
znów — jak za swych’najlepszych 
dni — batutę ofensywy chorzowian, 
a wykorzystując bojowość i - dobre 
przygotowanie techniczne swoich 
partnerów wyrastał jak spod- zie­
mi pod bramką Kalisza. Mały łącz­
nik Ruchu zdobył także druga 
braml<. w czym- pokaźny , udział 
miał bramkarz Wisły, który, odbił 
idącą wzdłuż bramki centrę Susz- 
czvka pod nogi Cieślika. Byłą"wów- 
czaś 75 minutą gry.

Świetny f strzał Machowskiego., 
który natychmiast po rozpoczęciu 
gry od środka znalazł .się w po­
bliżu pola karnego Ruchu 1 posłał 
bombę na bramkę Wyrobka. usta­
lił — Jak się to później okazało — 
wynik meczu. .Test on dla Kuchu 
nader szczęśliwy. •. . .

Chorzowlanie potwierdzili w Kra­
kowie wieści o renesansie: swojej 
formy. Szereg zagrań Cieślika, AI- 
szera, Snszćżyka,- riedy —. przy­
pomniało nam żywo najlepsze cza­
sy naszych' internacjonałów.

Znakomicie spisywał się Wyrobek 
mający walny-udział • w ' zwycię­
stwie swojej drużyny, a i Bartyla 
stanowił' zaporę- nie do' -przebycia 
dla trójki wewnętrznej Wisły,'

Gorzej . natomiast, było, z posta­
wą sportową' zawodników cnorzow- 
skich/ Pomijając zakonspirowane 
(aule, i ' prowokacyjne przeciąga­
nie gry na czas, piłkarze ■ Ruchu 
odzvwali sie do . swoich przeciw­
ników w gwarze, od której mogły 
zwiędnąć uszy. Celowali w tym 
Wyrobek .1 Suszczyk popisujący się 
rvnsztokowym słownictwem. .

Wisła zagrała o wiele lepiej, niż 
w ostatnich spotkaniach mistrzów:- 
skich, lecz nie Stanowiła takiego 
monolitu ' Jak' wtedy kiedy , bez­
apelacyjnie zwyciężała ' CWKS, 
ŁKS i innych przeciwników.

Bramkarz Wisły ma na uspra­
wiedliwienie : dwóch fatalnie prze­
puszczonych bramek tylko tę oko­
liczność. że Monica, Kawula czy 
Michel po szeregu świetnych za­
grań popełniali nagle sztubackie 
błędy, w wyniku których • Kalisz 
znajdował się nagle sam jak pa­
lec w otoczeniu ' białych koszul. 
To go Więcej denerwowało aniżeli 
wvsoka stawka zawodów oraz zaw­
sze trudny dla bramkarza śliski 
teren I takaż' piłka.' Duże zastrze: 
żenią budzi również ' powolność 
Gamaja i Adamczyka oraz niepro- 
duktrwna gra wszerz- Kościelnego

PODGRUPA A: Plan ń, 
Górnik Świętochłowice sianka Sta! Nowv % p*1l* 
(1:1)c KoleJart.StallŁT"1! JH 
Niwka 3:1 (1;O), 
- Baildon Stallnęgród‘of 
Częstochowa — . ।1:2 (0:1). . p’“a

1.' Plas(' Gliwice' 25.O
2. Sparta Gliwice. 23'0 J ;|J
o. Koiejarz 'St-gród' 2t-it 4. stal N.".Bytonr“ »
S. Balldoh ' SLsród lei» &

■6. Folgnla.; Piekary: ' 15:1?
7. Skra Łzęstoch. .. Udo- S* 8. Fodles anka ■ ■ ■ ' 220 il 
9. Górnik Swtetochłl-iSg ■ 

lot AKS -Niwka" 6:24

. PODGRUPA B! Ruch Radzionków 
- Sparta Bielsko 0-2 ■ (0:21 cordia Kriurów r- Start ffJS 
2:1 (2.0),,' Motor. Siemianowic, J 
Naprzód . Janów - 2:1 (10), Górnik 
29.¾¾0¾8 §le^lan^^ 
2:1 (2:1), Slavia Ruda — stal* W kotów;2:1 (0:1). '

1-. Sparta-. Bielsko 
2. Concordia- .Knur.
3. Ruch 'Radzionków
4. Slavia: Ruda ■
5. Naprzód Janów1;

■6, .Starł Chorzów
7. Siemianowiczanka
8. Motor' Slemlanow, 
9. 08 -Mysłowice ’ ;

10. Stal Mikołów.

21:11 
21:11- 
16:14" 
18:22
17:15' 
14:18 
13:17 
13:19
12:20' 
11:21

; aa
13:11U?

GRUPA JI - KRAKOWSKĄ i
Sparta Dębniki Jarriovla-L 

pr~eloŁony. na' Inny termin,- BeskH 
Andrychów — Stal Żywjee 241 
(1:0)p Stal Nowa Huta - w£ 
niarz .Chełmek 2d (2:11; Kole]™ 
Prokocim. ~ Unia Oświęcim w

Sparta Dąbskl -. Stal Ki. 
bel 2:1 (1:0), Unła tywlec - Bi 
dowlanl. Nowa Huta 1:0 i(0;0), Bib 
żanowianka • — ‘ Stal - Tarnów it 
(2:0). .... . . 7" . ' '•

1. Włóka. Chełmek : 27:13 sen 
2. V»la Oświęcim. 26:14 38:18 
3. Beskid .Andrych,' 26:14 36:24 
4. Spai-ta-Dąbskl . 24:16 34:28

■ 5. Budów.. N. ,Huta 22:18 ,36:28
6. Stal 'Tarnów-. '•»«■ 
7. Stal Nowa Huta
8. Bteżanowianka
9. Kol. Prokocim

10.,Stal .Żywiec., 
11. Unia Żywiec 
12. Stal . Kabel

22:18 43:38 
■21:19; 40:34 
20:20' 26:29 
19:21 27:33 
19:21 26:40 
18:22 23:35
15:25 23:23

13. Tarriovia 12:26 .21:31
14. Sparta .Dębnild . 11131 ‘ 2Ó:ol

,GRUPA.111 - WARSZAWSKA
AZS .AWF Warszawa. - WM 

nlarz .Milanówek 6:5 (311), Ruch 
Piaseczno — . Wigry Suwałki 3:1 
(0:1), Warszawianka — Bzura Cli» 
dakiiw’0:2 (0:0),. Mazur Ełk - Sili 
PZO Warszawa 3:1 (3:0), . *

1. Bzurą ' Chodaków ”29:1
2. Polonia W-wa
3. Znidz' Pruszków .
4. AZS AWF W-wa
5. Warszawianka
6. Mazur Ełk
7. Stal ' Okęcie

- 8. Wł. ■ Milanówek
9. Huragan .Wołomin

10. Stal PZO. W-wa
11. Ruch' Piaseczno
12.- Wigry' Suwałki

19:9 
17:13 
.15:15 
15:15 
12:16 
12:18 
10:18

60:11 
53:8 
32:11 
36:31 
35:21 
2oa 
23:30 
25:41 
2236

9:21 21:43
5:25 18:51

/■' grupa IV - GDAfiSKA 
' Warmia Olsztyn — Gwardia 0) 

sztyn 5:1 (1:0), Gwardia Gdańsk- 
Sparta Grudziądz 0:0, Bałtyk 
n[a — ' Brda Bydgoszcz 4:1 (1:0), 
Arka Gdynia — • Kulawiak Wiódł 
wek 3:1 (1:0). AZS Gdańsk - Gt 
dania .Gdynia 1:2 (1:1), Pomor» 
nln Toruń — Chojniczanka 0:0.

2.
3.

Fomorz. Toruń 29:5 37:14
Gwardia Gdańsk 23:9

J ---------- 23:11Warmia Olsztyn   
Gedania Gdynia 21:19 
Arka Gdynia ; 17:17
Sparta ...Grudziądz 15:19 
Bałtyk Gdynia 1‘',Q 
Cfiójriiczanka

9. AŻS Gdańsk

5.
6.
8.

isia 
14:20*
13:21 
13:19

i Morka.
S. H.

CWKS Kraków nadal niedościgły
AKS Chorzów przypomniał sobie dobre czasy

Górnik Wałbrzych 
w dużej formie

WAŁBRZYCH, 12.5 (tel. wl.)

CWKS — Rosiński, Walczak, 
Boniek, Wałach. Kohut, Wróbel, 
Adamczyk, Dolecki, Jarczyk,' -Pi­
lot, RębeckL -

Gór-
nik Wałbrzych — Naprzód Lipiny 
4:2 (2:1). • Bramki dla Wałbrzycha 
zdobyli: Radajak — 2 oraz Wieczo­
rek 1 Pulikowsk! — po 1. Dla go-, 
śct Nalepa i Jedna samobójcza, sę­
dziował bardzb dobrze Zubcow 
(Warszawa). Widzów ok. 7 tj-s.

Cracovla - 
zur, Glimas, 
ka, Rajtar, 
Rajchel.

Wojskowl,

Górnik Wożniak, Żakowski,
Stein, otrząsek. Nerkowskl, Syk, 
Wieczorek, Pulikowski, Kułak, 
Krawczyk, Radajak.

Naprzód — Słomka, Brychczy, Du­
da, Salomon, Więcek, Bitner, Kas- 
przj-k, Mcndry, Kokot, Kubocz, Na­
lepa.

Górnicy w obliczu swej mocno 
zagrożonej pozycji zagrali z Na­
przodem bardzo dobry mecz. Przez 
90 min. gry zdystansowali oni swo­
ich przeciwników pod każdym 
względem. Górnicy byli szybsi, a 
ich akcje były bardzo niebezpiecz­
ne dla bramkarza Słomki, który’ 
przez cały mecz nie mógł narze­
kać na brak zatrudnienia.

W meczu tym rewelacyjnie wprost 
wypadt junior Żakowski. Był on 
bezsprzecznie najlepszym graczem 
na boisku. Niewiele ustępowali mu 
pulikowski, Stein i Radajak.

Jedenastka gości nie mogła, ni­
czym zaimponować. Akcje ich rwa- 
łv się przeważnie już za linią 
środkową boiska. Niebezpieczny 
niegdyś atak Naprzodu zatracił 
kompletnie swoje umiejętności 
strzeleckie. Jeśli już można kogoś 
wrróznić. to tylko chyba • Kubo- 
cza i Kokota. W sumie spotkanie 
należało do żywych i ciekawych, 
a wynik osiągnięty jest wiernym 
wykładnikiem tegb co działo się na 
boisku.

oraz Gogolewski, Jako kierownik 
napadu.

Łodzianie zagrali technicznie do­
brze, jednak Ich akcje, rozgrywa­
ne w zwolnionym tempie, nie mo­
gły przynieść sukcesu, tym bar­
dziej, że dyspozycja strzałowa ło­
dzian była słaba. Dlatego też na 
nic zdała sic pracowite i Jańczy­
ka, który był obok Szczurzyńskte- 
go najlepszym zawodnikiem - dru­
żyny gości. Ponadto mógł sie po- 
.doba* jeszcze Baran w.obronie.

10. Kujawiak 'Włoch
11. BrSa'. Bydgoszcz • 11:23
12. Gwardia Olsztyn 8:26

Warta uratowała w Mielcu
jeden punkt

RZESZÓW. 12.8 (tel. wł.). 
Mielec■— Warta Poznań 0:0

Stal 
(0:0).

Sędziował Matuszewski z Bydgosz­
czy. Widzów 3 tys.

Warta Poznań — Unbrych, 
Osuch. Zamulczyk, Cybiński, Godek,
Zielewicz, Gabrysiak,
Wożniak, Gensler.

Stal Mielec —

Gogulski,

Sztuka,
iko, Książek, Juraszczyk, Gięcki, 
Król. Procak. Waleska, Opielka, 
Baran. Tobolik.

Zawody stały na słabym pozio­
mie. a wynik meczu jest szczęśli­
wy dla Warty, która ograniczyła 
sie do ery defensywnej. Napastni­
cy mieleckiej Stali zmarnowali 
moc okazji podbramkowych.

I liga coraz dalej 
od Cracovii

BYDGOSZCZ. (tei. włj.
CWKS Bydoojzez — Cracovla 3:1 
(3 0). Bramki zdobyli: dla CWKS. — 
Jarczyk dwie i Adamczyk, dla 
Cracovii — Mordarskl. Sędziował

chociaż częstokroć wkraczał zbyt 
ostm Pozostali zawodnicy łodzian cracovii — Mordarskl. Sędziował 
zagrali poniżej swych możliwej. piłecik ze Stalinonrodu, Widzów 3 OJ. tys.

• Michno. Golab, Ma- 
Malarz, Kolasa, Opo- 

Mordarskl, Kadoń,

Wojskowi, którzy, rozpoczęli 
spotkanie energicznie, uzyskali z 
miejsca wyraźną przewagę nad za­
skoczoną defensywą Cracovii,,któ­
ra gra nerwom n. Już w. 3. min. 
Jarczyk po akcji całego napadu 
uzyskuje prowadzenie. Dopinguje
to miejscowych, ktćrzy w tym , o- 
kresle racrywają dobrze taktycz­
nie. Wynikiem tej przewagi ‘ jest 
druga bramka zdobyta'w 12 min. 
przez Adamczyka, a w 4 minuty 
później najlepszy w ofensywie 
bydgoszczan , Jarczyk podwyższa 
stan meczu “do 3:0. Ten kwadrans 
gry zadecydował o wyniku meczu. 
CWKS mając trzy bramki w zapa­
sie zwolnił tempo I zaczął niepo­
trzebnie kombinować. Cracovia nie 
załamała sic. a przeciwnie otrzą­
snęła sie 7. -przewagi wojskowych i 
gra prowadzona przez cały czas 
podczas deszczu — wyrównała sie.

Po przerwi.? lekką przewagę u- 
zyskalt piłkarze Krakowa, których 
atak prowadzony przez doświad­
czonego Mordarsklego zaczął za­
grażać coraz częściej bramce Bo- 
śinskiezo. który W' 81 min musiał 
skapitulować przed - strzałem tego 
właśnie * zawodnika.. W drużynie 
CWKS wyróżnili-sie Jarczyk. Be- 
becki l Kohut, z Cracovii — Mor- 
darski i Glimas. ' *,

Passa zwycięstw trwa 
ale z grą CWKS Kraków 

coraz gorzej
KRAKÓW, 12.8. (tel. wł.). CWKS 

Kraków — Marymont Warszawa 
4:2 (1:1). Bramki dla CWKS zdo­
byli Piechaczek — 2, Durnlok (z 
wolnego) i Gajda, dla Marymontu 
obie Łuczyński. Sędziował Panfil z 
Łodzi. Widzów ok. 10.000.. -

CV7K5: Pajor. Durniok; Kaszuba. 
Kołodziejczyk, Marek, Grzywocz 
Słysz, Fak, Gajda, Piechaczek', 
Wasniowski,

Marymont": Kużma, Kozłowski, 
Rosiak. Okólski, Banaś, Jezierski 
1. Żmudzki, Łuczyńsk-, Jezierski 
II, Bogacki, Drożyński.

Ostatecznie CWKS obronił swoja 
pozycję niepokonanej w tym roku 
nruzyny. ale forma Jego’ nie budzi 
zachwytm .Test to. tym' przykrzę f- 
sze. ze w-ojskowi po meczu z War- 
‘8 "^e2dzaJą na trzy spotkania dó 
ZSRR? gdzie aoy godnie reprezen­
tować nasze pHKarstwo musza za­
grać o wiele-lepiej niż w sobotnim 
meczu przeciw .MarymontowL-

M arszav/iauie- walczącv ' — tak 
to Się mówiz: zębem..przeważa­
li ■ długimi ^okresami I dwukrotnie 
ooprowaczili do wyrównania, a 
o ich porażce zadecvdowalv dwie 
a nsolutnlę przypadkowe Bramki 
Były one rfzięlenr'najsłabszego 'na 
boisku Plechaczka, którego przez, 
całą godzinę nie widzieliśmy na> 
boisku, i ■ ■ . .

51:2 
4-1:30 
25:17 
20.21 
2131

29:3! 
18:21 
21:31 
16:31

GRUPA V — POZNAŃSKA
Prosną < Kalisz — Start 

0:1 (0:1). Stal Pomet - Sparta w 
sina 2:0 (1:0). Budowlani P«g

Gwardia -Poznań -3-4 (1:8.# 
lonla Leszno — Kolejarz, to» 
10:0 (5:0). Kolejarz Kępno r 
Ostrovla 2:0 (1:0). Stella G.nlB* 
— Sparta Luboń 1:2
1. Start Kalisz .
2. Prosną Kalisz
3. Polonia Leszno
4. Sparta Luboń i
5. Stal Pomet
6. Gwardia Poznań
7. Kolejarz- Kępno
8. Stella Gniezno
9. OstroiTa

10. Budowlani Pozn.

(1:0).
26:6. ' $ | 
23:9 3»
21:11' ML 
21:11 2!
17:13 M 
15:15 
15:!7 24 
14:18 4 
13:19 16
12:20. 8® 
10:22 IU?
3:29 8»

punktować trzeba mistrzowsko wy­
konany rzut wolny dający CWKS 
prowadzenie;" obniża zaprzepasz­
czenie rzutu .karnego pod koniec 
meczu. (H).'

Przygniatająca przewaga 
AKS

STALI NOGRÓD,' 12;B^ (tal. wł.). 
AKS Chorzów — Górnik Radlin 
1:0 (1:0). Bramkę zdobył w 12 min 
Olszówka. Sędziował Sledzlejewśkl 
(Wrocław). Widzów ok. 4 tys. ■

AKS: Szołtysek, Kalus, Gólczyń- 
skl. Janczewski. Wldera. Jacek. 
Skrzypiec, Weczerek, Pilarek, Kra- 
wiarz. Olszówka.

Górnik: Budny. Grzegbszcżyk, 
Oślizło. Warzecha. Bożek. Deutsch- 
manek, Nledżwiedzki,. Kudła, Sta­
wowy, Lisowski, Dybała,

FHkarze AKŚ. choć wvstąplll bez 
swego najlepszego zawodnika Wie­
czorka, odnieśli .w pełni zasłużone 
zwycięstwo, zaś wynik meczu nie 
odpowiada temu co działo się na 
boisku. W ostatnich 20 min. osiąg­
nęli oni olbrzymią przewagę i 
bramka- Budnego znajdowała sie 
stale pod obstrzałem. Radliniańle 
rozczarowali. Zespół zagrał poni­
żej swych mo.+.liwości, raził-przede 
wszystkim- brakiem umiejętności 
wykańczania, akcji.

Tramplsz dał znów próbkę 
swych „umiejętności»

L,.h?w n V'8. ■ lte1, Sparta 
5^? Bytom 1:1 (0:1).
Bramki zdobyli: w 43' min. Narloch 
z karneao dla Polonii |. w 74 min Dubiel rfla Jparty. Sędziował ba" 
dzo słabo Fortuńskl (Szczecin). Wi- 
dzew 7 tys. -

Spartą: Konarski, Szafko. Su- 
rr.wieekl. Palemba. Guzy.. Naliwaj- c2ńX?bi ’• Wrotel<. Odeca, Dubiel, 
apodzieja.

,DymarćeVk, 
Narloch, Mazur, Olejniczak, Wi­
dawski Sąsiadek. Tramplsz, Kra- 
sueki, Liberda, Krewniak.

L.ub»ft, rJb zawodów z Po- 
lontą Bytom przystąpiła z wielka 
Volą zwycięstwa.. Już w 4 min 
Dubiel ostro strzela r, nalbllższe 
odległości, ale'. Skromny broni na 
roą. Strzały Pablsia. Snodzieif- f 
Ociocy p i znalazły również drogi 
do bramki Skromnego. W 43' min 
sędzia codyktował przeciwko Sear- 
cie problematyczny rz'.it 'kdrnv 
wykorzystany przez Karlocha; ' 
leszcze^lXlV, SPar‘’ narzuciła 
jeszcze ostrzejsze temno Ia na .przedpolu PoTonli, decź 
^wietny Skromny, bronił iwszyst-

Mm' ostrym strza-
nt?' J!=°c 10 m zoobył y.yrówhę- 
P<Mon a ' Pvt<Jm; Od JeSo ' momentu 
rie W «V Sm. ?ra hObdzo brutal- 
z bniX?5, m,lL sędzia usunął
Pisza kktórt P°lonii Tram-

ktćr,y przez - okres • całego

Najlepszym t mryclesklm ze­
spole był Durnlok. ale dobrą Jego mu~n« ' .«‘"■y,-. powinien
notę, w której scecjalnle wyaogo na l»!łkod “m P “ml!‘nąć dro-

11. Sparta .Mosina 
12. Kolejarz Rawicz

GRUPA VI - WROCŁAWSKA.
Sparta Koźle - Nysa KI»»® 

2:3- (1:2). Orzeł Ząbkowice - " 
goń .Prudnik 3:0 (2:0), . W^Ąj 
Otmęt — Górnik Nowa.
(0:0), Slęza Wrocław -. PafW 
Wrocław 1:3 (0:2). Polonia W 
nlca - Unia. Racibórz 24 g 
Unia Kędzierzyn — Kolejar:: W 
bork 0:1 (0:0). Włókniarz Kaw'l 
na Góra - CWKS Wrocław W 
(0:1). qi-7 5&Ó

40.1 
311

1. CWKS Wrocław 
2. Sleza Wrocław
3. Górnik N. Huda 
4. Unia -Racibórz
5. Kol. Kluczbork
6. Pafawae Wrocław 23.1»
7. Orzeł Ząbkowice 18.20 
8. Włókniarz Otmet 17 2} 
9. Polonia Świdnica 1<;-1

10. Unia Kędzierzyn

28:10
28:10
27:11 
24:14

13:25

3’1 
31:4 
37:4!
31:40

30¾ 
15:4 
20:4 
14:61

U. Nysa Kłodzko 
12. Pogoń Prudnik 
13. WL Kam. Góra 
14. Sparta Koźla

GRUPA VII - RZESZOWSKĄ 

Gwardia Rzeszów - w

8:30 
3:35

nlk 1:0 (1:0). Stal Rzew°- pn. 
blinianka 8 0 (6 0). Kolelarz 
myźl - Stal Stalowa wola 
Górnik Gorlice - 1¾1¾ 
myźl 1:1 (1:0). .‘Ul— JKS Jarosław 2.0 (1-0)- ^ 
FSO Lublin - Resovla 1.3

1. Stal Rzeszów 28 6
20:M 3j? 
20.12 
19:11 2’5

j i 
6:23 15*

t. Stal Rzeszów
3. Włóku. Krosno
3. Resoria
4. Kol. -Przemysł •
5. Lubllnianka
6. Gwardia Rzeszów
7. Stal Ftalow U..
8. Pol. Przemy.-!
9. Górnik Gorlice;

10. Stal Świdnik
11. JKS Jarosław
12^ FSO Lublin . ■

GRUPA'VIII - Ł,3DfKAK^
PTC Pabianice pldrf 

mierżą Wielka 4:1 (.'.,'(0:0). Sf? 
- Stal Skarżysko 1:1 « 
Łódź —, Kolejarz łtg^niarz» 
Włókniarz Zolerz -,h|.-Toma^' 
bianlce 0:3 *0:2). Le‘ 5 star -J 
- Stal Radom ^1«
rac>-owlce -• KielceWola 2:0 (1:0). ■ Owa “J"m, 
Concordia Piotrków

1. Stal. Radom 3LH
2. Gwardia WeIce 22:14 fe.3. Wł. Pabianice ^.r3 382
4. Wł. Zd-. "Ola. 11:15 3<j
.5. Star Starachowl.e J jjli
•6: Łechia Tomaszów , 
T. srart Łódź.. - IT.ig la 
8. Sp. Kaz, "If "1’ ,6:20 & 
9. Stal Skarżysko.. j6.20 21i 

10. Włókniarz - {5 21 
IL PTC Pacianlce J-.ji
12. Radomiak ‘ . '. 14:22 
13..Kolejarz, k. 21:25 113 
14.,. Concordia.

GRUPA 
: Darzbór

Pogoń-Sza»'!" ’
1; Gw'ardia_ 5¾^11 22j . gKlf 

‘2. Pożoń Szczecin.-
3..Stal Szczecin ż, 

•4. Stal Nora Sól ? itU aflj 5 Dar zbór Szczep1 kjfclj 
6.5¾ ¾^ i® M


